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REŻYM CHCE ZNIEŚĆ STAN WOJENNY

KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 17 listopa­

da — Salomei i Grzegorza.
Jutro czwartek, 18 listo­

pada — Romana.
Pojutrze piątek, 19 listo­

pada — Felicjana i Elżbiety.

POGODA
Dzisiaj przeważnie słonecznie, 

temperatura do 52 F (11C), wia­
try południowe z prędkością od 
8 do 15 mil na godzinę.

Jutro pochmurno i szanse 
deszczu, najwyższa temperatura 
do48F(8c).

Wschód słońca o godzinie 6:42 
rano, zachód o godz. 4:29 po poł.

Sowiety Krytykują Politykę U.S.
List Wałęsy 

Do Jaruzelskiego
“Zycie Warszawy” z dnia 12 listopa­

da br. opublikowało w całości treść 
listu skierowanego przez Lecha Wałę­
sę do Wojciecha Jaruzelskiego. Przyta­
czamy tutaj ów list wydrukowany w 
dzienniku reżymowym. Oto treść listu: 
“Ar łamów 8.11.1982
Do generała Wojciecha Jaruzelskiego 
w Warszawie

Wydaje mi się, że nadchodzi już czas 
wyjaśnienia niektórych spraw i działa­
nia w kierunku porozumienia. Trzeba 
było czasu, aby wielu zrozumiało, co 
można i na ile można, jeszcze po obu 
stronach. Proponuję spotkanie i po­
ważne przedyskutowanie interesują­
cych tematów, a rozwiązanie przy 
dobrej woli na pewno znajdziemy.

Kapral Lech Wałęsa” 

Reagan Naciska 
Na Zwiększenie 

Inwestycji
Nowy Orlean (UPI) — W przemó­

wieniu do przedstawicieli Amerykań­
skiej Ligii Stowarzyszeń Oszczędno­
ściowych, prez. Reagan oświadczył, 
że mimo wzrastającego nacisku na 
wprowadzenie zmian, nadal jest zde­
cydowany na zwiększenie wydatków 
na cele obronne i na cięcia podatko­
we.

Reagan podkreślał, że w ostatnich 
latach inwestycje były praktycznie 
niezauważalne z powodu olbrzymiego 
deficytu, który doprowadził do zadłu­
żeń narodowych rzędu $1 tryliona. 
Pożyczki na finansowanie długów po­
chłaniały oszczędności, które powinny 
być przeznaczone na nowe inwesty­
cje.

Prezydent odrzucił sugestie demo­
kratów i części republikanów, jakoby 
cięcia podatków indywidualnych oraz 
rozbudowa sił militarnych, były odpo­
wiedzialne za wysoki deficyt, twier­
dząc, że deficyt i trudności gospodar­
cze są raczej wynikiem olbrzymich 
wydatków rządu na inne, niż obronne 
programy.

Reagan wypowiedział się również 
przeciwko stwarzaniu programów za­
trudnienia, mogących doprowadzić 
jedynie do pogłębienia trudności. Je­
dyną drogą rozwiązania problemów 
gospodarczych i bezrobocia jest 
zwiększenie inwestycji — twierdził 
Reagan.

Prezydent planuje kilka przystan­
ków w czasie swej 2-dniowej podróży 
na południe Stanów, między innymi 
na Florydzie, gdzie wysłucha raportu 
na temat akcji agencji zwalczania 
nielegalnego handlu narkotykami.

Przed wyjazdem z Washingtonu, 
Reagan spotkał się z sekr. stanu G. 
Shultz, który zdał mu sprawozdanie 
z pobytu w Moskwie na pogrzebie 
Leonida Breżniewa oraz ze spotkania 
z Yuri Andropowem.

Bułgarska Szachistka 
Wybrała Wolność 

Lucerna, Szwajcaria (CT) — Ta­
tiana Lemaczko — as bułgarskiej 
drużyny szachistek, która przybyła 
do Szwajcarii na olimpiadę szachową 
— nie zjawiła się na finał rozgrywek. 
Jej przyjaciel Igor Iwanow — sza­
chista z drużyny kanadyjskiej, po­
informował prasę, iż 24-letnia Tatia­
na podjęła decyzję pozostania na Za­
chodzie. Tatiana Lemaczko zniknęła 
z drużyny bułgarskiej na 24 godziny 
przed opuszczniem przez Bułgarów 
Szwajcarii. Igor Iwanow, z którym 
ostatnio często widywano Tatianę, 
jest obecnie jednym z najlepszych 
zawodników kanadyjskich.

Iwanow jest sam pochodzenia ro­
syjskiego, podjął on w 1978 roku 
decyzję pozostania na Zachodzie w 
czasie pierwszego swojego zagranicz­
nego wyjazdu z drużyną sowiecką.

Atakują Sankcje 
Jako Środek 
Nacisku 
Politycznego
Stawiają U.S. Warunki 
Odnowy Wymiany 
Handlowej

Moskwa (CT,ST) — Sowiecki minis­
ter handlu zagranicznego Nikolai 
Patoliczew podczas wczorajszego 
spotkania — pierwszego od 4 lat — 
rady handlowo-ekonomicznej USA- 
ZSRR, powiedział amerykańskim 
biznesmenom, że rząd USA stanowczo 
powinien zrezygnować ze stosowania 
sankcji ekonomicznych, jako środka 
nacisku politycznego.

Zwracając się do sowieckich repre­
zentantów sen. Robert Dole (R. Kan.) 
określił sankcję tak samo krytycznie 
jak Patoliczew i wezwał do odnowy 
zaufania i zwiększenia wzajemnej 
pomocy handlowej. Dole oświadczył, 
że jest stanowczo przeciwny wszelkim 
ograniczeniom sprzedaży towarów o 
charakterze nie-strategicznym do 
Związku Sowieckiego, zapewnił So­
wietów, że ich obawy o ewentualne 
sankcje w przyszłości mogą być za­
żegnane poprzez zawarcie serii długo­
letnich porozumień handlowych.

Otwierając posiedzenie, min. Pato­
liczew oświadczył, że ZSRR jest zain­
teresowany w rozszerzeniu zakupów 
od amerykańskich firm lecz jedynie 
pod warunkiem, że wcześniej zyska 
pełne zaufanie i przekonanie, że poro­
zumienia handlowe nie zostaną zer­
wane przez USA. Jeśli takiego przeko­
nania nie nabierzemy, nie podpisze- 
my żadnych kontraktów — ostrzegał 
Patoliczew.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

“Babrak Karmal 
Agentem KGB”, 
Mówi Kuziczkin
Nowy York (ST) — 35-letni Vla­

dimir Kuziczkin, były agent KGB 
i pracownik ambasady ZSRR w Te­
heranie, który zbiegł do Londynu w 
czerwcu, twierdzi, że Leonid Breż­
niew zdecydował się na inwazję Af­
ganistanu, mimo że KGB twierdziło, 
że ZSRR nie ma szans na wygranie 
tej wojny ani też na ustąpienie. 
Kuziczkin dodał, że prezydent Afga­
nistanu Babrak Karmal jest wielolet­
nim agentem KGB i że tajna poli­
cja sowiecka zamordowała jego po­
przednika.

Ten były major sowieckiego wy­
wiadu poinformował, że poprzedni 
prezydent tego kraju, Hifizullah Amin 
również został osadzony u władzy 
przez Sowietów i przez nich usunię­
ty, ponieważ nie honorował pewnych 
zaleceń “przyjaciół” ani nie spełnił 
obietnic składanych przed objęciem 
prezydentury. Z chwilą, kiedy oka­
zało się, że Amin zamierza zrezygno­
wać z tej “przyjaźni” wydano na nie­
go wyrok śmierci. Obszerniejszą wy­
powiedź Kuziczkina zamieszcza ma­
gazyn “Time” w swym najnowszym 
wydaniu.

Bush o Polityce U.S. 
w Afryce

Harare, Zimbabwe. (CT) — Wice­
prezydent George Bush oświadczył 
we wtorek, że afrykańskim “priory­
tetem nr 1” dla Washingtonu—jest 
stworzenie polityki, która eliminowa­
łaby obce interwencje, a zachęcała 
do zmian konstruktywnych, pokojo­
wych.

Większość wypowiedzianych przez 
Busha komentarzy, dotyczyła konflik­
tów w Afryce połudn. Bush podkreślił, 
że Stany Zjedn. nie posiadają—skie­
rowanych ku Afryce—interesów mi­
litarnych, ani też kolonialnych.

\ ?

TEXAS — Czterech astronautów amerykańskich szczęśliwie 
zakończyło swą misję w przestworzach, wracając na ziemię 
wczoraj rano. Na zdjęciu ekipa “Columbii 5”, od lewej: komen­
dant Vance Brand, William R. Lenoir, Robert Overmyer i Joseph 
P. Allen. (UPI)

Rehabilitacja
Z. Podbieiskiego

Chicago (Inf. wł.) — W sądzie fede­
ralnym (United States District Court 
for the Northern District of Illinois 
Eastern Division) zakończyła się 
sprawa wniesiona przez adw. Melwy- 
na E. Steina przeciw FBI i “podwój­
nemu” agentowi Zygmuntowi Pod- 
bielskiemu. Sędzia federalny Charles 
P. Kocoras po zbadaniu (“in camen 
inspection”) tajnych dokumentów 
przedłożonych na jego żądanie przez 
FBI i Departament Sprawiedliwości, 
przyjął wniosek pozwanych (FBI, 
Depart. Sprawiedliwości, Podbielski o 
oddalenie sprawy.

By zrozumieć o co chodzi musimy 
cofnąć się do grudnia 1979 r., gdy 
William Clements i Charles Nicode­
mus w “Sun Times” (16 grudnia) wy­
stąpili z “rewelacją,” że akowiec i 
czynny działacz Polonii Zygmunt 
Podbielski (z zawodu elektryk), był 
przez lata “podwójnym agentem,” 
współpracował z FBI, a równocześnie 
dostarczał informacji wywiadowi 
PRL o działaczach polonijnych, poli­
tykach amerykańskich, oraz adwoka­
tach zajmujących się sprawami mi­
gracyjnymi Polaków. Jednym z ad­
wokatów, którym interesował się kon­
sulat PRL w Chicago, był Melwyn 
Stein. Po rewelacjach “Sun Times”

Izrael Neutralizuje 
Elementy 

Pro-jordańskie
Tel Aviv (ST) — Władze izrael­

skie prowadzą akcję mającą na celu 
uciszenie elementów pro-jordańskich 
znajdujących się na zachodnim wy­
brzeżu Jordanu. Dror Zeigerman, na­
stawiony pokojowo przedstawiciel 
koalicji politycznej Likud, oświadczył, 
że przedłożył ministrowi obrony Ariel 
Sharonowi pytanie, starając się do­
ciec, czy podjęta akcja realizowana 
jest na jego polecenie, czy też na 
rozkaz miejscowych władz wojsko­
wych na Zachodnim Wybrzeżu.

Zeigerman oświadczył, że widział 
instrukcje, które rozprowadzane są 
wśród władz wojskowych na Zachod­
nim Wybrzeżu, zalecające “zneutra­
lizowanie do maksimum” elementów 
pro-jordańskich, znajdujących się 
wśród liczącej 800,000 osób ludności 
palestyńskiej.

Miejscowe władze izraelskie otrzy­
mały także nakaz wzmocnienia po­
parcia udzielonego tzw. Ligom Wiej­
skim, kooperatywom rolnym, stano­
wiącym przeciwwagę dla rozwijają­
cego się na tym obszarze nacjonali­
zmu palestyńskiego.

Rzecznik izraelskiej administracji 
cywilnej na Zachodnim Wybrzeżu nie 
mógł skomentować tej wiadomości, 
albowiem był nieosiągalny. 

adw. Stein wzniósł w sądzie federal­
nym skargę przeciw FBI, Departa­
mentowi Sprawiedliwości i Podbiel- 
skiemu, domagając się odszkodowa­
nia $2 miliony i dodatkowo $1 milion 
za “szkody moralne,” wyrządzone mu 
rzekomo przez informacje przekaza­
ne przez Podbieiskiego agentom wy­
wiadu PRL, rezydującym w konsulta- 
ciePRL.

Tak w ogromnym skrócie wygląda­
ło tło sprawy, która zakończyła się 3 
listopada br., gdy sędzia Kocoras pod­
pisał “Settlement Agreement” i de­
kret o oddaleniu sprawy. Nie będzie­
my tłumaczyli długiego dokumentu 
prawnego, zajmującego przeszło 10 
stron maszynopisu i ograniczymy się 
do najważniejszych punktów.

W uzasadnieniu decyzji Sąd stwier­
dził, że FBI za pośrednictwem Pod­
bieiskiego przekazało wywiadowi 
PRL następujące informacje o adw. 
Steinie: adres jego biura i numer 
telefonu, że ma 40 lat, jest żydow­
skiego pochodzenia i był poprzednio 
doradcą prawnym Urzędu Imigracyj- 
nego (INS). Ma on posiadać dobre 
kontakty w chicagoskim Urzędzie 
Imigracyjnym. Ma również liczyć 
drogo za swoją pomoc, ale Polonia 
korzysta z jego usług, ponieważ osią­
ga sukcesy w sprawach (migracyj­
nych. Stein i a(iw. “X” mają preten­
sje do adw. “Y,” ponieważ otrzymuje 
on coraz więcej spraw (migracyj­
nych.

Strony zgodziły, że zarówno rezolu­
cja, jak i dekret Sądu nie zawierają 
przyznania się do zarzutów stawia­
nych przez powoda (adw. Steina) lub 
przyjęcia odpowiedzialności za który­
kolwiek z wielu zażaleń zawartych w 
skardze.

Sąd umarzając sprawę przeciw 
FBI, Departamentowi Sprawiedliwo­
ści i Podbielskiemu orzekł, że każda 
strona pokryje swoje koszta sądowe i 
honoraria reprezentujących ją adwo­
katów (wszystkie podkreślenia na­
sze).

Powyższa decyzja sędziego Kocoras 
zakończyła ostatecznie przykrą spra­
wę, wywołaną przez nieodpowiedzial­
nych reporterów, którzy w pogoni 
za sensacją nie zastanowili się, czy 
ich “rewelacje” zaszkodzą interesom 
Stanów Zjednoczonych i wyrządzą 
wielką krzywdę moralną Zygmuntowi 
Podbielskiemu, akowcowi, czynnemu 
w życiu społecznym Polonii, który z 
narażeniem życia i reputacji konty­
nuował walkę z okupantami Polski. 
Przedstawiciele FBI znający sprawę 
twierdzą, że Podbielski oddał nieoce­
nione usługi Stanom Zjednoczonym, 
nie był “podwójnym” agentem, lecz 
agentem FBI. (W najbliższych dniach 
omówimy sprawę Podbieiskiego w 
artykule redakcyjnym).

(j.kr.)

PRL Płaci Procenty
Koła bankowe we Frankfurcie 

nad Menem ujawniły, że pierwsza 
rata procentów za rok bieżący na­
leżnych bankom zachodnim zosta­
ła spłacona przed ustalonym ter­
minem, który przypadał na 19 li­
stopada, jak podał londyński 
“Dziennik Polski.”

Ogólna kwota tych procentów 
wynosi 1.1 mlda doi. He wyniosła 
pierwsza rata — nie podano. Dwie 
następne raty mają być spłacone 
najpóźniej do 20 grudnia br. i do 
20 marca 1983 roku.

Całość bankowych długów za­
chodach Polski wynosi ok. 14 mid 
dolarów.

Ponad 70 Proc. 
Biskupów Przeciw 

Broni “A”
Washington (CT) — Zebrani na kra­

jowym dorocznym zjeździe biskupi 
amerykańscy wypowiedzieli się w 
sprawie proponowanego oświadcze­
nia, potępiającego rozwój broni nu­
klearnych. Ponad 70 proc, biskupów 
poparło oświadczenie, które — jeśli 
rozesłane zostanie do parafii — w 
formie listu pasterskiego, stworzy po­
ważny rozdźwięk pomiędzy Kościo­
łem, a realizowaną przez Stany Zjedn. 
polityką w dziedzinie militarnej.

Liczący 110 stron dokument wyma­
ga zatwierdzenia ze strony dwóch 
trzecich zebranych biskupów. Dopie­
ro wówczas będzie rozprowadzony 
wśród 51 mil. katolików w Stanach 
Zjedn. Nad proponowanym oświad­
czeniem przewidywana jest dalsza 
debata. Przewiduje się jednakże, 
że biskupi nie przeprowadzą w tej 
sprawie na razie formalnego głoso­
wania, odkładając je na rok następ­
ny. Do tej pory wypowiedziało się 
za poparciem proponowanego doku­
mentu 195 z ogólnej liczby 278 ze­
branych w Washingtonie biskupów. 
71 oświadczyło, że odnosi się do tek­
stu z poważną rezerwą. Jedynie 12 
stwierdziło, że jest z zasady przeci­
wnej opinii.

Reakcja Białego Domu na propo­
nowany dokument przejawiła się w 
postaci oświadczenia złożonego przez 
krajowego doradcę ds. bezpieczeń­
stwa Williama Clarka, który powie­
dział, że “polityka administracji rzą­
dowej w dziedzinie zbrojeń nuklear­
nych opiera się na obowiązujących 
zasadach moralnych”.

Sen. Percy 
o Uwolnieniu 
Lecha Wałęsy

Washington (Inf. wł.) — Na wiado­
mość o uwlnieniu Lecha Wałęsy, przy­
wódcy zlikwidowanej “Solidarności”, 
sen. Charles Percy (R.-Il.), prze­
wodniczący senackiego Komitetu 
Spraw Zagranicznych oświadczył:

“Uwolnienie Lecha Wałęsy przyję­
liśmy z nadzieją; nie mamy jednak 
pewności czy otrzyma on zezwolenie 
na otwarte, szczere wypowiedzi i czy 
władze PRL zezwolą mu na odegranie 
znaczącej roli w rozwiązywaniu pro­
blemów tego kraju. Jego wyjście na 
wolność nie oznacza, że uzbrojeni 
żołnierze opuścili ulice i że naród 
polski nie jest poddawany represjom 
podżeganym przez Sowiety. Rząd 
USA musi kontynuować nacisk na 
zniesienie stanu wojennego, uwolnie­
nie wszystkich internowanych i wzno­
wienie dialogu między robotnikami, 
kościołem i władzami. Jedynie wtedy 
można będzie myśleć o przywróceniu 
normalnych stosunków. Mam na­
dzieję, że doniesienia o planach znie­
sienia stanu wojennego okażą się 
prawdziwe”.

Wzrost Alkoholizmu
Nowy York (UPI) — Picie alko­

holu wywołuje problemy w jednej na 
każde trzy rodziny amerykańskie. 
Liczba ta podwoiła się w stosunku 
do danych sprzed 6 lat. 81% Ame­
rykanów uważa, że alkoholizm jest 
najbardziej palącym problemem kra­
jowym.

Podjęcie Decyzji 
Nastąpi 
13 Grudnia Br.
Pielgrzymki Polaków 
Do Domu Wałęsy 
Warszawa. (UPI, ST) — W czasie 

wczorajszej konferencji prasowej z 
dziennikarzami zagranicznymi, rzecz­
nik prasowy rządu, Jerzy Urban, po­
twierdził dochodzące z różnych stron 
pogłoski, że zwolnienie Wałęsy ozna­
cza krok w kierunku zniesienia stanu 
wojennego.

Władze — powiedział Urban — za­
mierzają od 13 grudnia znieść stan 
wojenny, pod warunkiem jednakże, iż 
utrzymany zostanie spokój i nie będzie 
zagrożenia dla bezpieczeństwa ze­
wnętrznego Polski.

Ostatnio, 13 listopada, w miesięcz­
nicę wprowadzenia stanu wojennego 
w Polsce, było spokojnie, coraz mniej 
krąży po kraju ulotek, i można w 
związku z tym uznać to za początek 
“pomyślniejszego okresu”—powie­
dział Urban.

Odnosząc się do sprawy przetrzy­
mywanych w dalszym ciągu działaczy 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

“Columbia” 
Wylądowała 
Baza lotnicza Edwards, Calif. (UPI) 

— O godzinie 9:33 czasu nowojor­
skiego na pustyni Mojave wylądo­
wał po powrocie z kolejnej misji 
kosmicznej wahadłowiec “Colum­
bia”.

Zgromadzone w pobliżu miejsca lą­
dowania tłumy milośrdków lotów kos­
micznych miały możność obserwo­
wać jak wahadłowiec przechodzi 
przez cienką warstwę chmur po 
czym niezwykle łagodnie ląduje na 
betonowym pasie lotniska.

“Columbia” nie lądowała tym ra­
zem na dnie wyschniętego jeziora, 
bowiem ostatnie opady spowodowały, 
że rozmiękła nawierzchnia tego na­
turalnego lądowiska.

Astronauci oświadczyli po wylądo­
waniu, że główne zadanie lotu pole­
gające na wyniesieniu na orbitę 
okołoziemską dwu satelitów, prze­
biegło “bardzo gładko”. Astronauci 
orzekli, iż czują, że zasłużyli na ha­
sło lotu, które brzmiało: “Wykonu­
jemy dostawy”.

Jedynym niepowodzeniem wypra­
wy kosmicznej “Columbii” było od­
wołanie "spaceru kosmicznego” as­
tronautów, które nastąpiło ze wzlę- 
du na wady kombinezonów oraz wy­
posażenia pomocniczego niezbędnego 
do utrzymania życia w warunkach 
panujących na zewnątrz wahadłow­
ca.

Rzecznik NASA stwierdził po zakoń­
czeniu oględzin wahadłowca, że “Co­
lumbia” po odbyciu kolejnej podró­
ży znajduje się w dobrym stanie 
bez żadnych uszkodzeń w powłoce 
wykonanej ze specjalnych płytek ter­
micznych.

•Najniższa Inflacja 
Cen Hurtowych 

Od 6 Lat
Washington (UPI) — Ceny żywno­

ści i benzyny spadły w ostatnim mie­
siącu, a ceny nowych samochodów 
podskoczyły o 4.1%. Mimo tej pod­
wyżki inflacja cen hurtowych w skali 
rocznej znajduje się na najniższym 
poziomie w ciągu ostatnich 6 lat, wy­
nosząc dotychczas jedynie 3.3%.

W sprzedaży hurtowej ceny samo­
chodów podniosły się o $215.55, w 
sprzedaży detalicznej o $263.92.

Ceny gazu naturalnego spadły o 
0.9%, a benzyny o 1.3%, podczas gdy 
ceny nafty do ogrzewania pomiesz­
czeń wzrosły o 1%.

Surowce były tańsze o 0.7%, a tytoń 
droższy o 11.8%. Wzrosły również ce­
ny lekarstw, naczyń i srebrnej biżu­
terii. Spadły natomiast ceny kosme­
tyków, urządzeń sportowych i domów 
na kółkach.
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Cenzor Hilary Czaplicki wybrał 
Filadelfię na miejsce zebrania Rady 
Nadzorczej i Komisji Szkolnej ZNP, 
nie tylko dlatego, że “miasto bratniej 
miłości,” było kolebką ZNP, lecz tak­
że dlatego, by umożliwić najwyższym 
władzom organizacji wzięcie udziału 
w obchodzie 70-lecia Kolegium Związ­
kowego w Cambridge Springs, Pa. 
Dzięki połączeniu pożytecznego z 
przyjemnym, członkowie i członkinie 
Zarządu Centralnego, oraz komisarze 
i komisarki, przybyli z różnych stron 
kraju, po pracowitych sesjach wzięli 
udział w podniosłej uroczystości z 
okazji 70-lecia Kolegium, jaka odbyła 
się w “Independence Hall,” gdzie 
uchwalono Konstytucję Stanów Zje­
dnoczonych oraz w bankiecie, z które­
go dochód został przeznaczony na 
pomoc Kolegium.
W “Independence Hall”

Uroczystość w “Independence 
Hall” zorganizowali “Przyjaciele Ko­
legium Związkowego.” Przewodni­
czącym uroczystości był wychowanek 
Kolegium Józef Zazyczny, b. radny 
miejski, obecnie sekretarz “Philadel­
phia Port Corp.” Poczty sztandarowe 
PI. 12 SWAP-u przyczyniły się do na­
dania programowi poważnego patrio­
tycznego charakteru. W odśpiewaniu 
hymnów narodowych prowadził ze­
branych komisarz Okr. 6 August 
Górski, inwokację wygłosił ks. Józef 
Jarosz z parafii św. Stanisława. 
“Pledge of Allegiance” wygłosiła 
komisarka Okr. 6 Zofia Litwa.

Cenzor ZNP Hilary Czaplicki w 
krótkim przemówieniu przypomniał, 
że Filadelfia była kolebką wolności 
Stanów Zjednoczonych i do dziś jest 
symbolem niepodległości i wolności, 
której nie ma naród polski, wtłoczony 
siłą do imperium sowieckiego. Kole­
gium powstało, by dać wykształcenie 
imigrantom polskim i wychować 
przyszłych przywódców Polonii.

Edward Płocha przekazał pozdro­
wienia i życzenia rozwoju Kolegium 
Związkowemu w imieniu mayora 
Filadelfii Williama J. Green’a, Janice 
Kornacka, absolwentka Kolegium 
deklamowała wiersz “Nasza Ojczyz­
na” Pawła Chodźko, a Elżbieta Su- 
choicka wiersz Waleriana Franczaka 
(b. rzecznika ZNP) “Kaganiec Oświa­
ty.”

Prezydent Kolegium dr Kazimierz 
Kowalski mówił o celowości życia 
i zakładania szkół. Kolegium powstało 
by spełnić ważną misję w życiu Polo­
nii. Reprezentuje ono dumę etniczną 
Polaków w Ameryce i wyprzedziło 
obecne czasy. Gdy powstawało nie 
było mody na etniczność. Przyszła 
ona dopiero obecnie. Kolegium ma w 
dalszym ciągu ważną rolę do spełnie­
nia. Powinno odpowiedzieć na pytania 
— jak zachować dziedzictwo przywie­
zione z Polski i jak wzbogacić pol­
skimi wartościami kulturę amery­
kańską.

Przemówienie Prezesa Mazewskiego
Główne przemówienie wygłosił pre­

zes ZNP Alojzy Mazewski. Przy­
pomniał on, że ZNP wrócił do kolebki 
wolności Stanc w Zjednoczonych i 
własnej na uroczystość 100-lecia orga­
nizacji. Obecnie znowu wrócił do Fila­
delfii, by obchodzić 70-lecie swego 
Kolegium. W 104 lata po podpisaniu 
Deklaracji Niepodległości Stanów 
Zjednoczonych w kolebce Stanów 
Zjednoczonych powstała największa 
polonijna organizacja bratnia. W 206 
lat po historycznych wydarzeniach 
w Filadelfii, Amerykanie polskiego 
pochodzenia przybyli do miejsc 
uświęconych mądrością wielkich lu­
dzi, którzy mieli odwagę zadeklaro­
wać, że wolność jest podstawą roz­
woju człowieka.

Jako Amerykanie polskiego pocho­
dzenia mamy powody do podziękowa­
nia Opatrzności, że pozwoliła naszym 
przodkom przyczynić się do epoko­
wych wydarzeń, które wpłynęły na 
rozwój ludzkości. Mówiąc o tym 
natychmiast przychodzą na myśl 
nazwiska Kościuszki i Pułaskiego. 
Trudno nam zrozumieć, że przed 
powstaniem Związku Narodowego 
Polskiego, ich nazwiska były znane 
tylko małemu gronu amerykańskich 
historyków. Społeczeństwo amery­
kańskie dowiedziało się o nich dopiero 
w 1910 r., gdy ZNP ofiarował naro­
dowi amerykańskiemu pomnik Ko­
ściuszki w parku naprzeciw Białego 
Domu, który został poświęcony rów­
nocześnie z pomnikiem Pułaskiego, 
ufundowanym przez Kongres Stanów 
Zjednoczonych. Wcześniej, bo w 1892 
r. ZNP ofiarowało miastu Filadelfii 
potrety Kościuszki i Pułaskiego, za­
początkowując zaledwie w 12 lat po 
powstaniu organizacji akcję uświa­
damiania społeczeństwa amerykań­
skiego o wkładzie Polaków do wolno­
ści Stanów Zjednoczonych.

Przybyliśmy do Filadelfii, mówił 
prezes Mazewski, w czasie gdy naród 
polski dąży do tych samych celów, 
które przyświecały Ojcom Stanów 
Zjednoczonych. Być może, że “duch 
tych murów” pomoże “Solidarności” 
w zrobieniu kilku nowych kroków na 
drodze do zdobycia dla narodu pol­
skiego praw ludzkich i godności, które 
powinny być udziałem wszystkich 
narodów.

Prezes przypomniał pisma politycz­
ne biskupa Goślickiego, umieszczone 
w książce wydanej w 1568 r. Goślicki 
pisał, że narody rozgniewane na rzą­
dzących, którzy pozbawiają je wolno­
ści, chwytają za broń, by zrzucić 
z siebie jarzmo i przepędzić ciemię- 
życieli. Goślicki głosił, że szczęście 
państwa zależy od zadowolenia i 
szczęścia jego obywateli. Te myśli 
zapadły głęboko w serca Polaków. 
“Solidarność” skupiająca większość 
Polaków, mimo ogromnych przeciw­
ności, usiłuje uratować ograniczoną 
wolność, jaką naród zdobył przed 
przeszło rokiem. Nawet w systemie 
komunistycznym, Polacy próbują roz­
luźnić kajdany, by żyć godnie na wła­
snej ziemi.

Mamy wiele powodów do wdzięcz­
ności i wiele możemy uczynić, by 
pomóc narodowi polskiemu, stwier­
dził prezes Mazewski.

Benedykcję odmówił ks. prób. Ja­
rosz, a August Górski poprowadził ze­
branych w odśpiewaniu “God Bless 
America.”

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

/BIURA PRAWN L"
JOHN'A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.
k 726-3753 j

Podniosła Uroczystość 
w “Independence Hall”

UPRZĄTAJĄCA WYPRZEDAŻ

CRAGIN DEPARTMENT STORE
5018-22 W. ARMITAGE AVE. • ISTNIEJE PONAD 50 LAT
Otwarte: Poniedziałki i Czwartki 9;30 do 8:30 Wieczorem. Wtorki, Środy 

i Soboty 9:30 do 5:30. Piątki 9:30 do 6. Zamknięte w Niedziele.

PRZEŚCIERADŁA 
POSZEWKI 
Oszczędź 40% 

Pojedyńczy rozmiar 
Zwycz $6.50 

$3.99 
Podwójny 

zwyczajnie $7.95 
$4.99 
Poszewki 

zwyczajnie $5.50 para 
$2.99 para

SPECJALNOŚCI 
BEZMENTOWE 

Kijki do “Mop” 
zwyczajnie $1.89 

99c
“Mop Heads” 8 uncjowe, bawełniane 

wartości $1.19 
69c

Ograniczenie: Tylko 2

MĘSKIE
“Blue” dżińsy, sztruksowe 

znanych firm jak 
Levi-Lee-Wrangler 
Wartości do $30.00

$18.99

TYLKO W TYM TYGODNIU 
20% ZNIŻKI

NA POLSKICH KARTKACH 
NA BOŻE NARODZENIE

KOSZULE DLA CHŁOPCÓW 
przepisowe szkól parafialnych 

złote lub niebieskie, 
z krótkimi rękawami 
zwycz. $6.99 sztuka 

$4.99

DYWANIKI
plusz-welwet, rozmiar 20 x 32 

różnokolorowe
Wartości $4.59 sztuka

$2.99

CHICAGO.— Mayor Jane Byrne i książę Filip w czasie przy­
jęcia, jakie odbyło się w Muzeum Field’a 8 listopada br. (UPI)
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Club Chicago 82
6 listopada br. odbyło się uroczy­

ste otwarcie nowego klubu Polonii 
chicagoskiej. Tymczasowa robocza 
nazwa — “Club Chicago 82” może 
ulec zmianie, zależnie od życzenia 
członków klubu.

Klub działa w ramach “United Po­
lish-American Councils” i mieści 
się przy 2905 N. Milwaukee Ave., 
Chicago IL 60618.

Atrakcją inauguracyjnego wieczo­
ru była część artystyczna. Zebrani 
obejrzeli próbę roboczą dramatu Sła­
womira Mrożka “Emigranci” w wy­
konaniu znanych już publiczności 
chicagoskiej aktorów: Jurka Janecz­
ka, który również sztukę reżysero­
wał, oraz Stanisława Michno. W 
dalszej części oklaskiwano piosenki 
w wykonaniu pani Mileny Maliszew­
skiej i Jurka Janeczka oraz utwory 
satyryczne w wykonaniu aktora Tom­
ka Dankowskiego. Artystom akom­
paniował na gitarze młody utalento­
wany muzyk Mirek Stanielun.

Organizatorzy zadbali również o 
podniebienia zebranych. Członkowie- 
założyciele oraz zaproszeni goście de­
lektowali się kanapkami, ciastem i 
grzanym winem. Autorką tych arcy­
dzieł sztuki kulinarnej była Wanda 
Głuszek, która zebrała oklaski nie 
mniejsze od artystów.

Podczas spotkania wybrano Zarząd 
Klubu i przedyskutowano program 
działalności na najbliższe pół roku. 
W skład zarządu Klubu weszli: Zby­
szek Phillips, Jerzy Zawiślański i Mi­
lena Maliszewska-Szabli.

Zamierzenia Klubu są ciekawe, 
ambitne i atrakcyjne. Zrzeszona przy 
klubie grupa aktorów prezentować 
będzie rozmaite formy teatralne, ka­
baretowe i muzyczne. Planowane są 
wieczory filmowe, teatr dla dzieci, 
różne tematycznie wystawy, wieczo­
ry literackie, spotkania z ludźmi, któ­
rych każdy pragnąby poznać. Sądzi­
my, że nasz zamiar urdządzenia Wi­
gilii Bożego Narodzenia dla samot­
nych spotka się z zainteresowaniem, 
zważywszy, jak wiele samotnych Po­
laków znalazło się ostatnio poza gra-

j

American womens\ 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Ola Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
ORAZ ASYSTENTKI 

MÓWIĄ PO POLSKU!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady 

Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O MARIĘ 

Od Poniedziałku do Soboty: 
8A.M.-4P.M.

Wypełniamy F ormy Ubezpieczeniowe
1 2744 N. WESTERN AVE./l

(Przy Diversey Ave.)

**•♦••*»***♦**•• %

| ADWOKAT |
Mówiący 
Po Polsku 

£ MAREK JASZCZUK i
w Sprawy Rozwodowe

(w Stanach i w Polsce) 
£ Testamenty, Nieruchomości 

252-5477

h 2956 N. Milwaukee Ave. 
Chicago, IL 60618

- (Budynek Park National Bank ; 
Milwaukee, róg Central Pk. ■ 

ś;j — 1 Piętro)

nicami kraju, a głównie w Chicago.
Klub jest otwarty dla wszystkich 

Polaków i Amerykanów polskiego 
pochodzenia, którzy pragną kultywo­
wać kontakt ze znakomitą polszczy­
zną, sztuką i kulturą tworzoną przez 
Polaków, wszędzie gdzie ich losy rzu­
cą. Dla tych, którzy chcą się cza­
sem oderwać od szarości dnia co­
dziennego i którzy odczuwają potrze­
bę przeżycia czegoś więcej, niż 
“soap operas” w telewizji.

Klubo-kawiamia otwarta jest w 
każdą sobotę od godziny 7:00 PM 
do 11:00 PM.

Serdecznie zapraszamy!
Przyjdźcie, podyskutujmy, wy­

mieńmy poglądy i opinie, co nam 
jest najbardziej potrzebne dla nasze­
go polskiego ducha! Każda rada, każ­
dy pomysł będzie przyjęty z wdzię­
cznością!

Z rzeczy bardziej prozaicznych — 
bardzo jest nam potrzebne pianino 
lub fortepian. Jeżeli przypadkiem ktoś 
ma instrument, którego nie potrze­
buje, lub wie, gdzie można go zdo­
być — nasza wdzięczność nie będzie 
miała granic!

Zarząd Klubu Chicago 82

In Larger Sizes

WAIST
4635 33—44"

Smart, new skirts give you a 
different look every day of the 
week! One's a wrap, the other is 
a gentle flare, elasticized for com­
fort at all times. Both are begin­
ner-easy. Choose wool, polyester.

Printed Pattern 4635: Women’s 
Waist Sizes 33,35,37,39,41%, 
44 inches. Yardages in pattern. 
$2.25 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMER.

Be smart, be successtui, sew a 
new wardrobe with our NEW 
FALL-WINTER PATTERN CATALOG. 
Over 100 easy styles! Plus free 
coupon for any $2.25 pattern. 
Catalog, $1.50
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each 
115-Ripple Crochet 
117-Easy Art of Needlepoint 
123-Stitch 'if Patch Quilts 
129-Quick 'if Easy Transfers 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.
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0 Lucy Maud Montgomery

| Ania Na | 
I Uniwersytecie | 
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295 (Ciąg dalszy)

Po tym liście bardzo szybko zacząłem wracać do zdrowia, co 
wywołało nawet szczere zdziwienie mego doktora.

Ania uczuła nagle przenikający dreszcz.

— Nigdy nie zapomnę tej strasznej nocy, gdyś ty 
właśnie przechodził ów kryzys. Dopiero wtedy uprzy­
tomniłam sobie, że cię kocham, ale byłam pewna, że 
świadomość moja przyszła za późno.

— Tymczasem przyszła w samą porę, kochanie. Te­
raz wszystko już będzie dobrze, prawda? Niech ten 
dzień pozostanie naszą najuroczystszą rocznicą — dziś 
zostaliśmy obdarzeni najwyższym pięknem życia.

— A więc dzień dzisiejszy jest dniem narodzin na­
szego szczęścia — powiedziała Ania miękko. — Zawsze 
kochałam ten stary ogródek Heleny; Gray, ale teraz 
będzie mi on jeszcze droższy.

Niestety, Aniu, będziesz musiała na mnie jeszcze 
długo czekać — rzekł Gilbert ze smutkiem. — Dopiero 
za trzy lata skończę medycynę, a wątpię, czy i potem 
będę mógł cię obsypać klejnotami i czy_ będziemy mogli 
zamieszkać w marmurowym pałacu.

Ania zaśmiała się serdecznie.
— Nie pragnę brylantów ani marmurowych pałaców, 

pragnę mieć ciebie i tylko ciebie. Widzisz, jestem pod 
tym względem tak samo bezwstydna jak Iza. Ściany 
marmurowego pałacu zasłoniłyby mi widok na bezmiar 
przestrzeni moich marzeń. Czekać także się zgadzam. 
Czas oczekiwania mijać nam będzie szybko przy pracy 
i wspólnych marzeniach o przyszłości. O, te marzenia 
będą teraz słodkie!...

Gilbert przytulił ją do siebie i złożył na jej ustach 
pierwszy gorący pocałunek. Potem wolnym krokiem 
wrócili do domu niby para królewska, ukoronowana 
w krainie miłości. Przed nimi wiły się wąskie ścieżki 
ubarwione najbardziej uroczymi kwiatami, jakie kiedy­
kolwiek kwitły, i osłonięte rozłożystymi konarami 
drzew, w których wiatr zawodził melodię tęsknych 
wspomnień i słodkich nadziei na przyszłość.

z ozumi^cycp 
<Topoh

I

L ist od Ani Shirley, magistra nauk 

humanistycznych, kierowniczki wyższej szkoły w Sum­
merside, do Gilberta Blythe, studenta medycyny na Uni­
wersytecie Redmondskim w Kingsporcie.

Szumiące Topole 
Aleja Duchów, Summerside 

Wyspa Księcia Edwarda

Poniedziałek, 12 września
Najdroższy!
Czy zwróciłeś uwagę na adres? Czy kiedykolwiek 

słyszałeś coś równie uroczego? „Szumiące Topole” to 
nazwa mojego nowego domu. Uważam, że jest piękna, 
podobnie jak „Aleja Duchów”, która zresztą oficjalnie 
nie istnieje. Ulica ta właściwie nosi nazwę Trydenckiej, 
ale nikt tak jej nie nazywa. Tylko czasem w „Kurierze 
Tygodniowym” można znaleźć wzmiankę o ulicy Try­
denckiej, a wówczas mieszkańcy Summerside spoglądają 
na siebie ze zdumieniem i pytają jeden drugiego: „Gdzie 
też to może być?"

Aleja Duchów jest... nie, doprawdy nie wiem, skąd 
wzięła się ta nazwa. Pytałam już o to Rebekę Dew, ale 
potrafiła mi powiedzieć tylko tyle, że Aleja Duchów 
zawsze była Aleją Duchów i że przed laty opowiadano 
historie o duchach, które tu straszyły. Ona zaś osobiście 
nigdy nie spotkała w alei żadnego stworzenia bardziej 
podobnego do ducha niż ona sama.

Wybiegam jednak w moim opowiadaniu za daleko na­
przód. Przecież Ty jeszcze nie wiesz, kto to jest Rebeka 
Dew. Ale poznasz ją, o tak, poznasz ją niebawem. Jestem 
pewna, że Rebeka Dew zajmie poczesne miejsce w mo­
jej korespondencji.

Zapada zmierzch... (A propos, czy „zmierzch” to nie 
urocze słowo? Wolę je daleko bardziej niż „zmrok”. 
Brzmi miękko jak aksamit, zamyka w sobie wszystkie 
cienie odchodzącego dnia i... no, jest po prostu właśnie 
takie jak zmierzch). Za dnia należę do świata, a w no­
cy władzę nade mną przejmują marzenia senne i wiecz­
ność. Ale o zmierzchu należę tylko do siebie... i do Cie­
bie. Dlatego też o tej porze właśnie zamierzam pisać dp 
Ciebie. Ale to nie będzie list miłosny. Stalówka w moim 
piórze drapie i nie mogę nią pisać listów miłosnych. Nie 
umiałabym też zapewne zdobyć się na taki list, gdyby 
stalówka była zbyt ostra lub zbyt tępa. A więc będziesz 
otrzymywał ten rodzaj listów tylko wtedy, gdy znajdę 
idealnie dobrą stalówkę.

Teraz opiszę Ci mój nowy dom i jego mieszkańców. 
Gilbercie, oni, a właściwie one, są tak kochane!

Przyjechałam wczoraj, aby wynająć pokój. Pani Mał­
gorzata Linde towarzyszyła mi pod pretekstem zakupie­
nia kilku drobiazgów, lecz faktycznie po to, by znaleźć 
mi odpowiedni pokój. Pomimo że ukończyłam studia 
uniwersyteckie i uzyskałam tytuł magistra, nie prze­
stała uważać mnie za niedoświadczone młode stworze- 

, nie, które wymaga troski, rady i pomocy.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Inauguracja “Apelu Gwiazdkowego” 
Polskiego Komitetu (migracyjnego w Chicago

0 Bojkot Imprez z Udziałem 
Kolaborantów z Polski

Oświadczenie Komitetu Wykonawczego 
Kongresu Polonii Amerykańskiej

Każdego roku w okresie Świąt Bo­
żego Narodzenia, Polski Komitet Imi- 
gracyjny urządza swój “Apel Gwiazd­
kowy”, celem zebrania funduszy na 
wielkie potrzeby niesienia pomocy 
naszym rodakom, polskim uchodź­
com, przebywającym w krajach 
Europy Zachodniej, jak i tym, któ­
rzy przybywają do Stanów Zjedno­
czonych.

Fundację przewodniczącego tego­
rocznego “Apelu Gwiazdkowego” ra­
czył przyjąć Zbigniew Skonieczny, 
syn znanego polskiego przemysłow­
ca, Wacława Skoniecznego, właści­
ciela firmy Tesko Welding Mfg. Co., 
który od wielu już lat czynnie po­
piera pracę Polskiego Komitetu Imi- 
gracyjnego w Chicago.

Tegoroczny “Apel Gwiazdkowy” 
rozpocznie się “inauguracją” z koń­
cem listopada i trwać będzie przez 
grudzień i styczeń, a zakończony zo­
stanie “Opłatkiem” Komitetu z koń­
cem stycznia 1983 r.

Inauguracja Apelu odbędzie się w 
niedzielę, 21 listopada br. w pięknej

“Dinner Dance” 
Absolwentów 

Szkoły Webera
Stowarzyszenie Absolwentów szko­

ły średniej Webera urządza doroczny 
“Dinner Dance” w sobotę, 20 listo­
pada, w restauracji Białego Orla, w 
Niles, Ill. W sprawie rezerwacji bi­
letów i bliższych informacji należy 
telefonować do szkoły w godzinach 
nauki na nr.637-7500.

Klub Artystyczny 
Zaprasza Na Bazar

Polski Klub Artystyczny zaprasza 
na bazar świąteczny, na którym mo­
żna będzie kupić polskie książki i wy­
roby artystyczne, oraz kartki świą­
teczne. Bazar ten odbędzie się w 
Centrum Kultury im. M. Kopernika, 
5216 W. Lawrence Ave., w niedzielę, 
21 listopada, o godz. 2-ej po poi. 
Bazar trwać będzie do godz. 6 wiecz.

“Open House” 
Na Uniw. De Paul

Uniwersytet De Paul organizuje 
tzw. Open House dla uczniów szkół 
średnich i studentów “community 
college” oraz ich rodzin w niedzielę 
21 listopada od 1 do 4:30 po poł. w 
Schmitt Academic Center, 2323 N. Se­
minary Ave. Więcej informacji 
można uzyskać dzwoniąc na numer 
321-7600.

Wystawa
Sztuki Rzemieślniczej

Wystawa sztuki rzemieślniczej pod 
nazwą “Ethnic Crafts on Chicago’s 
South Side,” rozpocznie się 17 listopa­
da i będzie trwała do 23 grudnia. 
Wystawa będzie w SXC Gallery w 
Saint Xavier College, 3700 W. 103rd 
St.

Dwunastu rzemieślników pocho­
dzących z Litwy, Polski, Armenii, 
Ukrainy, Irlandii, Ghany, Szwecji 
oraz Indianie amerykańscy i Murzyni 
amerykańscy, wystawiać będą swoje 
prace. Wystawa będzie czynna od po­
niedziałku do piątku w godzinach od 
10 rano do 5 po południu oraz w nie­
dzielę od 12 w południe do 5 po połu­
dniu. Wstęp bezpłatny. 

sali bankietowej Golden Swan, przy 
5142 W. Belmont Ave. Koktajle o 
godz. 4-tej, program o godz. 5-tej.

Na bogaty i urozmaicony program 
wieczoru złożą się: krótka część ofi­
cjalna, kolacja, bogaty program ar­
tystyczny oraz muzyka do słuchu i 
do tańca. Wstęp $8.00, dzieci' $4.00. 
Rezerwacji miejsc i stolików można 
dokonać telefonicznie, tel: 282-6545.

Wiemy, że od roku, gdy wypowie­
dziano wojnę Narodowi polskiemu, 
Polska przeżywa ciężkie chwile i w 
związku z tym wielu Polaków wy­
jechało z kraju, aby znaleźć lepsze 
warunki życia w wolnym świecie. 
Zarówno placówki Komitetu Imigra- 
cyjnego w Europie Zachodniej, jak i 
Centrala w Nowym Yorku, muszą 
obecnie załatwić i przyjść z pomocą 
wielokrotnie większej ilości polskich 
uchodźców. W związku z tym zwra­

o ofiarność i o jak największe po­
parcie tegorocznego “Apelu Gwiazd- 
kowgo”.

Na tę Imprezę Komitetu serdecz­
nie zapraszamy i jesteśmy przekona­
ni, że nasi mili Goście spędzą przy­
jemnie ten wieczór, przyczyniając się 
równocześnie do poparcia wartościo­
wego celu. Dalsze szczegóły będą 
podane w prasie i komunikatach 
radiowych.

Polski Komitet Imigracyjny 
w Chicago

Dla Kandydatów 
Do Akademii 
Wojskowych

Kongresman Edward Derwiński 
przypomina, że 1 grudnia mija termin 
składania podań o przyjęcie do aka­
demii wojskowych. Podanie każdego 
kandydata musi otrzymać poparcie 
Kongresmana z okręgu, w którym 
mieszka dany kandydat.

Podania można składać do nastę­
pujących akademii wojskowych: 
U.S. Air Force, U.S. Military Acade­
my, U.S. Naval Academy i U.S. Mer­
chant Marine Academy, na rok szkol­
ny rozpoczynający się w czerwcu 1983 
roku.

Kandydat do akademii wojsko­
wych musi spełnić następujące wa­
runki:

• być mieszkańcem Okręgu 4 (4th 
Congressional District);

• mieć nie mniej, jak 17 lat, a nie 
więcej, jak 22 lata;

• być niezamężny (nieżonaty);
• dobrego charakteru oraz natu­

ralnie mieć pozytywnie zdane specjal­
ne testy;

• musi być obywatelem Stanów 
Zjednoczonych.

Zainteresowani powinni pisać do 
biura kongr. Derwińskiego, na adres 
12236 South Harlem Ave., Palos 
Heights, 11. 60463, lub zatelefonować 
do p. Patricii Buckley, na nr 448-3500.

Zabawa Taneczna 
Klubu Osobnica

Klub Osobnica serdecznie zaprasza 
na zabawę taneczną “Thanksgiving 
Dance”, jaka odbędzie się w sobotę, 
20 listopada, w sali American Legion 
Hall, 4416 S. Western Ave. Początek 
zabawy o godz. 7-ej wiecz. Do tańca 
grać będzie orkiestra “Kujawiaki”. 
Całkowity dochód przeznaczony jest 
na fundusz pomocy Polsce.

Maria Wiedeński, sekr. prot.

Ponieważ w dalszym ciągu zdarzają 
się wypadki zapraszania do U.S.A, 
aktorów z Polski, którzy w czasie 
trwania stanu- wojennego otwarcie 
współpracują z juntą Jaruzelskiego, 
zaistniała potrzeba sprecyzowania 
stanowiska, jakie w tej sprawie zaj­
muje Kongres Polonii Amerykań­
skiej.

Jest rzeczą niedopuszczalną, aby ci 
aktorzy, którzy w Kraju występują 
dla oddziałów Milicji i ZOMO, byli 
finansowo wspierani przez Polonię 
Amerykańską, która znowu jest wy­
razicielem niepodległościowych dą­
żeń narodu polskiego. Było by to uzna­
ne, jako nagroda dla nich za “odwa­
gę” występowania przed tymi, którzy 

których potępia cały naród polski.
W sytuacji, jaka obecnie panuje w 

Polsce, każde współdziałanie z na-

Ważne Zwiadomienie 
Stow. Samopomocy 
Nowej Emigracji

Stowarzyszenie Samopomocy No­
wej Emigracji Polskiej zawiadamia 
wszystkich swoich członków, przyja­
ciół i sympatyków oraz współpracują­
ce z nami organizacje polonijne, iż 
z dniem 27 listopada, przenosi swoją 
siedzibę z 1514 N. Milwaukee Ave. — 
do nowego lokalu, przy 5844 N. Mil­
waukee Ave.

Biuro nasze i biblioteka, czynne 
będą, jak dotychczas, w każdą sobotę, 
od godziny 5 do 8 wieczorem.

T. Szebert

Zebranie Klubu 
, Jadowniki Mokre
Klub Parafii Jadowniki Mokre w 

Chicago zawiadamia wszystkich 
członków Klubu oraz Jadowniczan, że 
posiedzenie miesięczne Klubu odbę­
dzie się 21 listopada o godz. 2:30 
po południu, na sali Copernicus Foun­
dation, 5216 W. Lawrence Ave., 2 
piętro, sala “D”.

Z uwagi na ważność spraw, jakie 
mamy do załatwienia, prosimy o licz­
ne przybycie.

Edward Kozioł, prezes; 
Andrzej Bardo, sekr. prot.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Przypominamy wszystkim, że w so­
botę, 20 listopada, urządzamy wyciecz­
kę do Milwaukee, Wis. na doroczny 
“Holiday Fair”. Prosimy, aby uczest­
nicy stawili się na przystankach auto­
busu punktualnie. Autobus odjeżdża 
w następujących terminach: o godz. 
10 rano z rogu 48-ej i Western, o 
godz. 10:05 z 47-ej i Wolcott, a o godz. 
10:10 rano z 51-ej i Ashland. Bilety 
są po $23 od osoby. Można je jeszcze 
zamawiać telefonując na nr. 3 434-1388. 
Jedziemy bez względu na pogodę.

W niedzielę, 21 listopada Klub Ma­
rynarski Morskie Oko urządza do­
roczny “Dzień indykowy” w sali 
parafialnej kościoła Najśw. Serca P. 
Jezusa, przy 46-ej i Wolcott Ave. 
Początek o godz. 2:30 po poł. Wstęp 
$1.00.

Mary Ann Białek, koresp. 

rzuconymi władzami wojskowymi 
jest jednoznacznie uważane za zdradę 
narodu polskiego.

Dlatego też Kongres Polonii Amery­
kańskiej informuje, że w podobnych 
przypadkach będzie nawoływał do 
bojkotu artystycznych imprez z udzia­
łem osób, które kolaborują z WRON’ą 
Jaruzelskiego.

Kongres Polonii Amerykańskiej 
apeluje do impresariów i osób spon­
sorujących polskich aktorów i arty­
stów, aby skrupulatnie dokonywali 
selekcji zapraszanych osób i nie 
umożliwiali przyjazdu i występów 
tym, którzy figurują na liście kolabo­
rantów, ogłaszanej przez NSZZ “SO­
LIDARNOŚĆ.”

Mamy nadzieję, że to nasze oświad­
czenie spotka się z przychylnym przy­
jęciem i zrozumieniem tych osób, 
które zajmują się sprowadzaniem 
aktorów i artystów z Polski. Występy 
artystyczne powinny być umożliwiane 
jedynie tym z nich, którzy nie skom­
promitowali się kolaboracją z reży­
mem stanu wojennego.

Uważamy, że jeśli zagadnienie to 
nie zostanie rozwiązane przez zainte­
resowanych impresariów i sponsorów 
występów aktorów i artystów z Pol­
ski, Kongres Polonii Amerykańskiej 
będzie podejmował w konkretnych 
wypadkach decyzje o bojkotowaniu 
imprez, w których występują ludzie 
uznani przez NSZZ “SOLIDARNOŚĆ” 
za kolaborantów z racji uczestnicze­
nia w programach i imprezach dla 
oddziałów Milicji i ZOMO, będących 
w rękach władz instrumentami bez­
prawia i fizycznego, prowadzącego do 
rozlewu krwi, ucisku narodu.

KONGRES 
POLONII AMERYKAŃSKIEJ 
Alojzy A. Mazewski, Prezes 
Helena Zielińska, Wiceprezeska 
Kazimierz Lukomski, Wiceprezes 
Jadwiga Bielańska, Sekretarka 
Józef A. Drobot, Skarbnik

Zebranie Klubu 
Emerytów-Kombatantów

Zarząd Klubu Polskich Emerytów 
Kombatantów zawiadamia, że Walne 
Zebranie Wyborcze, odbędzie się 18 
listopada (czwartek), o godz. 12:30 po 
poł., w sali Copernicus Center, przy 
3160 N. Milwaukee Ave.

Prosimy o liczne przybycie, ze 
względu na ważność zebrania. (Bę­
dzie też omawiana sprawa dalszego 
istnienia K.P.E.K.). Po zebraniu bę­
dzie podana przekąska.

M. Kmiecik — prezes 
A. Tapkowski — sekretarz

Walne Zebranie 
Pol.-Am. Rady 

Emerytów
Zarząd Polsko-Amerykańskiej Ra­

dy Emerytów w Chicago, zawiadamia 
wszystkich członków, iż walne zebra­
nie odbędzie się w środę, 17 listopada, 
w głównej sali Copernicus Center, 
3160 N. Milwauke Ave., o godz. 1 po 
poł.

Lista członków-kandydatów na ka­
dencję 1983-1984, będzie podana przed 
zebraniem. Honorowy prezes Edward 
Pułacz przyjął funkcję przewodni­
czącego wyborów. Prosimy o punktu­
alne przybycie. Instalacja nowego za­
rządu — po zebraniu przed przyję­
ciem towarzyskim.

John C. Marcin — prezes 
Helena Wajda — korespondentka

Posiedzenie 
Matek Pol.-Am. 

Weteranów
W poniedziałek, dnia 22 listopada, 

o godzinie 11 rano, odbędzie się posie­
dzenie Stowarzyszenia Matek Polsko- 
Amerykańskich Weteranów, w sali 
Kościuszko Park, 2732 N. Avers, bli­
sko Diversey Avenue. Prosimy o 
punktualne przybycie.

W programie zebrania: Uczczenie 
zmarłych żołnierzy i członkiń. “Gwiazd­
ka,” przyjęcie gwiazdkowe, życzenie 
świąteczne i śpiew Kolęd.
Jadwiga (Hattie) Gackowska, prezeska 

Teofila Ćwik, sekr. 
Helena M. Stermińska, koresp.

Orkiestra Kameralna 
w Northwestern University 
W środę, 17 listopada, o godz. 8:15 

wieczorem odbędzie się koncert Pol­
skiej Orkiestry Kameralnaj, w Pick- 
Staiger Concert Hall, 1977 Sheridan 
Road, w Evanston, pod dyrekcją Je­
rzego Maksymiuka. Bilety do nabycia 
w cenie $11.00 i $13.00; dla osób w 
wieku emerytalnym w cenie $10.00 i 
$11.00; dla studentów z legitymacją 
$5.50 i $6.50. Po informacje prosimy 
dzwonić na nr: 492-5441.

Wszystkie Rozmiary 
“Norbest”

INDYKI HM*
Z Każdym Kupnem na $10.00 pj

UDKA .. 69C Ft. Bez Kupna . 790 Ft.

G&W

CUKIER
(Sugar) dworek

Land ’0 Lakes
SOLONE MASŁO........... 1.89 Ft.

49

Maxwell House

KAWA — Q99
Puszka

ft -ł on PlusCOLA 0 Butelek laOy Dep.

Hawthorn Mellody

MLEKO 1
(Milk) 2% lub 1%
KWAŚNA
ŚMIETANA............... 8Unc. 49C

59
Gal.

Christian Bros.

WINIAK R99
(Brandy) % Litra W

TEN HIGH
BOURBON............. % Litra 4.99

ZIEMNIAKI RQC
(Potatoes) 1Q»M

SŁODKIE „ 
ZIEMNIAKI. 5 Funtów 1.00

Smirnoff

WÓDKA ,^21^
ZW0SER 6 8251.99 *

Złociste

BANANY 4 Funty 1
PASCAL
SELER.....................29C Ft.

00

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. KEDZIE 3417 W. DIVERSEY
478-8643 384-0959

2140 N. WESTERN 4404 W. FULLERTON
278-4070 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 16 do 21 Listopada
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 20 Listopada, o Godz. 5:00 P.M.

camy się do Polonii z gorącą prośbą bronią bezprawia Jaruzelskiego, a 

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie Gr. 2927 ZNP 
Tow. Wierność

Zawiadamiamy, że Tow. Wierność, 
Grupa 2927 ZNP odbędzie swe mie­
sięczne posiedzenie w środę, 17 listo­
pada, w sali Cornell Park, przy 51-ej 
i Wood, o godz. 7 wiecz.

Prosimy o przybycie, ponieważ ma­
my ważne sprawy do załatwienia.

W niedzielę, 21 listopada urządzamy 
“Social Party,” na którą serdecznie 
zapraszamy. Zabawa odbędzie się w 
sali Divine Word Church, 3842 W. 
57th Str., początek o godz. 1:30 po 
poł. Donacja $1.50.

Melania Winiecka — prezeska 
Marie Pawlikowska — sekr.

Zmiana Miejsca Zebrań 
Grupy 670 ZNP

Zawiadamiamy wszystkich naszych 
członków o zmianie sali posiedzeń. 
Obecnie nasze posiedzenia odbywać 
się będą Popa’s Restaurant na dru­
gim piętrze Lounge, 5485 N. North­
west Hwy.

Posiedzenie wyborcze i loteria fan­
tów — raffle — odbędzie się w nie­
dzielę, 28 listopada, o godz. 2-ej po 
południu.

Prosimy członków o jak najliczniej­
sze przybycie, aby wybrać nowy za­
rząd na 1983 r.

Matt Phillip, prezes; 
Walter Mazurek, wiceprezes; 
William A. Biernat, sekr. fin.

Posiedzenie 
Korpusu Pomocniczego 

Plac. 90 SWAP 
Posiedzenie Korpusu Pomocniczego 

Pań, przy Placówce 90 SWAP odbę­
dzie się w niedzielę, 21 listopada, o 
godz. 2 po poł., w lokalu własnym, 
przy 6005 W. Irving Park Rd. Prosi­
my wszystkie członkinie o obecność.

Helena Bielecka — prezeska

Doroczny Bal
Klubu Familijnego

Klub Familijny zaprasza na swój 
doroczny bal, który odbędzie się w 
sobotę, 20 listopada, w sali St. Nicho­
las, przy 2701 N. Narragansett Ave. 
W balu wezmą udział Kluby: Ząbko­
wice Stare — prezes Roman Płaczek, 
Przybysławice — prezes Mieczysław 
Woźniak oraz Tow. Białego Orła, 
gdzie prezeską jest Maria Klinger.

Referat 
J. Święcickiego

W niedzielę, 21 listopada, o godz. 
12-ej w południe, w sali SPK, 3242 
N. Pulaski Rd., w ramach Północno- 
Amerykańskiego Studium Spraw Pol­
skich, zostanie wygłoszony referat 
pt. “Polonia w Szwecji a podziemna 
Solidarność w Kraju”.

Prelegentem będzie polski działacz 
niepodległościowy ze Szwecji Jakub 
Święcicki.

Jakub Święcicki ukończył nauki po­
lityczne na uniwersytecie w Sztok­
holmie. Jest czynny w politycznym 
życiu w Szwecji, w międzynarodo­
wych związkach zawodowych i prze­
de wszystkim w pracy na rzecz “So­
lidarności” w Kraju, gdzie pełni jed­
ną z kluczowych funkcji.

Referat Jakuba Święcickiego za­
powiada się bardzo ciekawie. Organi­
zatorzy zapraszają wszystkich zain­
teresowanych.

Stanisław Jaworski, sekr. Kom. 
Wykonawczego Studium

Posiedzenie Delegatów 
Zw. Klubów Polskich

Posiedzenie izby delegatów Związ­
ku Klubów Polskich odbędzie się w 
czwartek, 18 listopada, o 7:30 wiecz., 
pod adresem 3120 N. Laramie Ave.

Prosimy wszystkich o przybycie.
Adam Ocytko, prezes

Kongr. Derwiński: 
Nie Będzie Zmian 
w Polityce ZSRR

Washington (Inf. wł.) — Kongres­
man Ed Derwiński (R.-Ill.), członek 
izbowego Komitetu Spraw Zagranicz­
nych, który wkrótce zajmie wysokie 
stanowisko w Departamencie Stanu 
uważa, że śmierć prez. Leonida Breż­
niewa nie spowoduje żadnych zmian 
w polityce zagranicznej Związku So­
wieckiego, przynajmniej w ciągu naj­
bliższych kilku miesięcy, dopóki nowy 
przywódca nie osiągnie absolutnej 
kontroli nad rządem i aparatem par­
tyjnym. Kongresman wyraził również 
przekonanie, że w okresie przejścio­
wym w ZSRR, Stany Zjednoczone 
będą miały czas na umocnienie sto­
sunków ze swymi sprzymierzeńcami 
oraz szanse na rozwinięcie inicjatywy 
pokojowej na Bliskim Wschodzie.

Piątek 6:30 i 9:10
PREMIERA!
Sobota i Niedziela 
1:00-3:50-6:30-9:10 

Następne Dni od 6:30 i 9:10

FILM PEŁEN PRZYGÓD 
Według Głośnej Powieści 
Józefa /. Kraszewskiego 

0 DWORSKICH INTRYGACH, 
WIELKIEJ MIŁOŚCI

I ZDRADZIE 
KRÓLA AUGUSTA MOCNEGO

Hrabina Anna
COSEL
Ambitna o Niezwykłej Urodzie, 
Wie Jak Usidlać Króla Polski, 

Który Łamie Podkowy, Złote Dukaty 
i Serca Pięknych Kobiet!
Dodatkowa Atrakcja 

PODPATRZONE CUDA NATURY! 

BIAŁOWIEŻA
W Kinie

MILFORD
3319 N. Pulaski Rd.
Róg Milwaukee, Blok od Belmont

Telefon: 545-5922

Zebranie Gr. 694 ZNP 
Tow. Synowie Wolności 
Posiedzenie Grupy 694 ZNP, Tow. 

Synowie Wolności odbędzie się w śro­
dę, 17 listopada, o godz. 7 wieczorem, 
w sali E. Moskala, przy 5639 N. Mil­
waukee Ave.

Obecność wszystkich członków 
konieczna. Przypominamy o uregulo­
waniu składek członkowskich — nad­
chodzi koniec roku. Sekretarz finan­
sowy będzie urzędował na sali nieco 
wcześniej.

Piotr Marud — prezes 
Józefa Cieśla — sekr. prot.

Posiedzenie 
Grupy 2206 ZNP 

Tow. Wład. Jagiełły
Zawiadamiamy członków, że posie­

dzenie miesięczne Tow. Króla Włady­
sława Jagiełły, Grupy 2206 ZNP odbę­
dzie się w niedzielę, 21 listopada, o 
godz. 2 po poł., w sali Holstein Park, 
przy 2200 N. Oakley Ave. (II piętro, 
pokój 202).

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie, mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia.

Jan Hasiak — prezes 
B. Madera — sekr. prot.

Zebranie
Grupy 1991 ZNP

Zebranie Grupy 1991 ZNP odbędzie 
się w środę, 17 listopada, o godz. 
7:30 wieczorem, w sali Ciołek, 5301 
West Newport Ave.

Prosimy członków o liczne przy­
bycie.

Zygmunt Bobrowski — sekr. prot.

Posiedzenie
Grupy 2742 ZNP 

Tow. Wolność Ludu
Posiedzenie Towarzystwa Wolność 

Ludu, Gr. 2742 ZNP odbędzie się w 
niedzielę, 21 listopada, w sali Parku 
Holstein, 2200 N. Oakley Ave., o godz. 
1:30 po poł.

Sekretarka będzie urzędować od 
godz. 1:30, dla wygody członków, któ­
rzy chcą opłacić swój podatek aseku­
racyjny. Będzie także sprawozdanie 
z zabawy Gminy 41 ZNP, oraz Sejmi­
ku Okręgu 13 ZNP.

Zenon Ziółkowski — prezes 
Mieczysław Stermiński — sekretarz

“Gwiazdka” 
Gminy 3 ZNP

Zawiadamiami delegatki i delega­
tów oraz rodziców dzieci należących 
do naszej Gminy, że “Gwiazdka” 
Gminy odbędzie się w piątek, 19 li­
stopada, w sali E. Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave., o godz. 7-ej wiecz.

Sekretarze Grup przy Gminie 3 ZNP 
proszeni są o załatwienie rezerwacji, 
dzwoniąc podczas dnia: 342-2510; wie­
czorem: 777-8149.

Piotr Marud, prezes; 
Wanda Węglarz, sekr.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. 1 W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Sprawa Sankcji
Prez. Reagan zdecydował wycofać się z swego 

stanowiska odnośnie sankcji wobec naszych za­
chodnich sojuszników w związku z ich polityką 
gospodarczą w stosunku do Sowietów, szcze­
gólnie jeśli chodzi o współudział w budowie 
sowieckiego gazociągu z Syberii do Europy Za­
chodniej.

Sojusznicy nie zgodzili się na sugestie Washing- 
tonu, aby nie współdziałać z Sowietami w budo­
wie gazociągu, a mając na widoku możliwości 
zrobienia dobrych interesów, na dostawach 
urządzeń i sprzętu, po prostu poszli własnymi 
drogami.

Prez. Reagan zareagował na to sankcjami 
w stosunku do zachodnich kompanii przemysło­
wych, które korzystają z amerykańskich licencji, 
dotyczących wysokiej klasy technologii. I tu 
właśnie wynikł podstawowy spór między Wash­
ingtonem i tymi państwami z systemu sojuszni­
czego, które zdecydowały robić interesy na do­
stawach dla Sowietów. Spór zaciążył nad cało­
ścią stosunków w ramach Zachodu, co siłą rzeczy 
stworzyło potrzebę wyrównania nieporozumień 
między sojusznikami, jak też uzgodnienia linii 
polityki gospodarczej wobec Sowietów.

W trwających od dłuższego czasu rokowa­
niach na ten temat Washington zabiegał, aby 
skłonić sojuszników do zaostrzenia polityki kre­
dytowej w wymianie handlowej z Sowietami. 
Prez. Reagan uznał też, że należy znieść sankcje 
wobec zachodnich kompanii przemysłowych, 
korzystających z licencji amerykańskich, tym 
samym usuwając główną przyczynę nieporozu­
mień między Stanami i państwami sojuszni­
czymi.

Tymczasem okazuje się, że z tym uzgodnie­
niem zasad polityki kredytowej w stosunku do 
Sowietów nie wszystko jest jasne. Dla przykładu 
Francja głosi, że nie zgodziła się jak dotąd na 
cokolwiek związane ze sprawą budowy gazo­
ciągu oraz z polityką kredytową w odniesieniu 
do Sowietów. Prezydent Francji, Frnacois Mit­
terrand, ocenił surowo oświadczenie prez. Rea­
gana o rzekomym uzgodnieniu polityki zachod­
nich sojuszników, powiadając po prostu, że

oświadczenie amerykańskiego Prezydenta “nie 
odpowiada rzeczywistości”.

W tym stanie rzeczy Washington musiał przy­
znać, że Prezydent pospieszył się z ogłoszeniem 
zawarcia przez Zachód porozumienia w sprawie 
polityki gospodarczej odnośnie Sowietów. Biuro­
kraci administracji rządowej starali się też wy­
jaśniać pośpiech prez. Reagana w zapowiadaniu 
rzekomego osiągnięcia porozumienia z sojuszni­
kami. Podkreślano, że osiągnięty zakres poro­
zumienia został uznany przez Prezydenta za 
dostateczny dla zniesienia sankcji dotyczących 
dostaw zachodnich firm dla Sowietów.

I w przemówieniu radiowym Prezydent wy­
jaśniał, że sojusznicy zgodzili się “nie uczestni­
czyć w układach handlowych, które przyczyni­
łyby się do wojskowych czy też strategicznych 
postępów Sowietów lub też służyły uprzywile­
jowanej pomocy dla wysoce zmilitaryzowanej 
gospodarki Sowietów”.

Otóż właśnie w związku z budową gazociągu 
nasi sojusznicy traktowali dostawy zachodnich 
urządzeń jako uprzywilejowane, skoro udzielali 
Sowietom kredytów finansowych na wyjątko­
wo korzystnych warunkach oprocentowania. 
W rezultacie Sowiety budują gazociąg przy wy­
korzystywaniu zachodniej technologii, a do 
tego kupowanej na Zachodzie za pożyczone 
również na Zachodzie, na bardzo korzystnych 
warunkach, fundusze.

Zniesienie sankcji ułatwi zachodnim kompa­
niom przemysłowym operacje handlowe odno­
szące się do gazociągu. Zobaczymy w jakiej mie­
rze nasi sojusznicy będą w praktyce wykony­
wali zasady porozumienia, dotyczącego zaostrze­
nia kredytów finansowych dla Sowietów.

I amerykańskie kompanie przemysłowe, które 
przygotowały się do dostaw urządzeń i materia­
łów potrzebnych przy budowie gazociągu, będą 
mogły obecnie zabiegać o zawarcie umów na 
dostawy. Istnieją jednak obawy, że gdy Washing­
ton zareagował na politykę Moskwy wobec sy­
tuacji w Polsce sankcjami, obejmującymi w 
pierwszym rzędzie amerykańskie kompanie prze­
mysłowe, utraciły one częściowo rynek w Sowie­
tach, na który weszli Japończycy.

Kryzys w Meksyku
Nie tylko oficjalny Washington, ale myśląca 

część społeczeństwa amerykańskiego z niepoko­
jem spogląda na Meksyk, pogrążający się w od­
mętach ciężkiego kryzysu ekonomicznego, który 
prowadzi do polaryzacji politycznej i stwarza 
pole do popisu dla lewicowych radykałów, za­
równo w rządzącej Partii Instytucji Rewolu­
cyjnych jak i poza nią.

Zadania jakie stały przed prez. Reaganem, gdy 
obejmował władzę dwa lata temu, były dzie­
cinną zabawką w porównaniu z tymi, jakie cze­
kają prezydenta Miquel’a de la Madrid Hurtado, 
gdy obejmie władzę 1 grudnia, pisze “Business 
Week”. Ceny artykułów konsumpcyjnych wzra­
stają o 100 procent rocznie. Pełne i częściowe 
bezrobocie doszło do 40 procent zdolnych i szu­
kających pracy. W dodatku od 600,000 do 
700,000 młodych ludzi co roku wychodzi na 
rynek pracy. Wchłonięcie tego przyrostu natu­
ralnego ludności wymagałoby wzrostu ekono­
micznego o 6—7 proc, rocznie, tymczasem w tym 
roku Meksyk nie ma wzrostu ekonomicznego. 
Połączony deficyt sektora państwowego (budżetu 
rządu i upaństwowionej gospodarki) wyniesie 
od 17 do 19 proc. GNP. (Dla porównania deficyt 
budżetowy Stanów Zjednoczonych w 1981 r. 
wynosił 3 proc. GNP). Mimo subwencji i kon­
troli rządu cena tortilli, głównego artykułu spo­
żywczego większości ludności Meksyku, wzrosła 
o 100 proc., ale ciągle jest niższa od kosztów.

Zadłużenie Meksyku za granicą przekroczyło 
$80 bilionów. Kraj nie jest w stanie płacić za 
import niezbędnych artykułów (m.in. kukury­
dzy) i równocześnie pokryć zobowiązania wobec 
banków zagranicznych oraz Międzynarodowego 
Funduszu Monetarnego. Pomoc Stanów Zjedno­
czonych w formie krótkoterminowych pożyczek, 
dostaw kukurydzy na kredyt i płacenia za ropę 
naprzód, łącznie około $3 biliony (miliardy) od­
łożyła bankructwo Meksyku o kilka miesięcy.

Katastrofalna sytuacja ekonomiczna jest głów­
nym tematem zainteresowań i dyskusji środo­
wisk politycznych w Meksyku. Zdania są po­
dzielone. Środowiska radykałów różnych od­
cieni coraz ostrzej występują przeciw “szanta­
żowi” Międzynarodowego Funduszu Monetar­
nego (IMF), który od zastosowania polityki “za­
ciskania pasa” uzależnia odroczenie płatności 
rat i procentów od długów. Fidel Velazquez, 
przywódca związków zawodowych w sektorze 
państwowym, który nada je także ton stosunkom 
między pracodawcami a związkami zawodowymi 
w sektorze prywatnym, domaga się podwyżki 
płac o 50 proc., mimo uzyskania podwyżki o 
30 proc, w lutym po dewaluacji waluty przez

ustępującego prezydenta Jose Lopez Portillo.
Velazquez i dyrektor centralnego banku, Car­

los Tello najgłośniej oskarżają IMF o “szantaż” 
i domagają się odrzucenia polityki “zaciskania 
pasa”. Ich demagogiczne żądania cieszą się jed­
nak większą popularnością w masach niż zwo­
lenników rozsądnych reform, wymagających 
chwilowych poświęceń na rzecz uzdrowienia 
gospodarki kraju. Słuszne stwierdzenia, że 
Meksyk płaci za krótkowzroczną demagogiczną 
politykę poprzednich rządów, korupcję i kumo­
terstwo, nie znajdują wielu zwolenników. Ciężką 
sytuację ekonomiczną wyzyskują komuniści, któ­
rzy rozwijają coraz energiczniejszą działalność, 
szczególnie na pograniczu ze Stanami Zjedno­
czonymi i Gwatemalą.

Jaką drogę wybierze prez. de la Madrid? Od­
powiedź na to pytanie otrzymamy z początkiem 
grudnia, gdy stworzy rząd. Jeżeli wejdą do niego 
“populiści” łączący lewicową demagogię z nacjo­
nalizmem skierowanym przeciw Stanom Zjedno­
czonym, będzie to wskazówką, że zubożenie 
większości ludności Meksyku będzie wzrastało, 
pogłębiając wrzenie rewolucyjne. Meksyk znaj­
dzie się na drodze do obozu “socjalistycznego”, 
któremu po tej stronie Atlantyku przewodzi 
Fidel Castro.

Czynniki oficjalne w Washingtonie mają jed­
nak nadzieję, że wykształcony w Harvard prez. 
de la Madrid przeciwstawi się radykałom i wy­
bierze rozsądną politykę ekonomiczną i zagra­
niczną. Pownien on zdawać sobie sprawę, że 
tylko Stany Zjednoczone mogą pomóc Meksyko­
wi w wybrnięciu z kryzysu ekonomicznego. 
Stany Zjednoczone są również żywo zaintereso­
wane, by Meksyk nie stał się bazą wypadową 
komunistów przeciw sąsiadom.

To i Owo
Prasa węgierska podała, że Zakon Jezuitów 

dostanie pozwolenie na otwarcie domu, w któ­
rym odbywać się będą wykłady i medytacje. 
Źródła kościelne informują, że będzie to pierw­
sza od 30 lat pacówka Jezuitów na Węgrzech.

Oficjalna agencja prasowa MTI przeprowa­
dziła w telewizji wywiad z prymasem Węgier 
kard. Laszlo Lekai. W wywiadzie tym kardynał 
oświadczył, że od przyszłego maja ok. 1,500 
mężczyzn i kobiet będzie mogło co roku zapo­
znać się z nauką Kościoła katolickiego na 
Węgrzech.

Towarzystwo Jezusowe pod którą to nazwą 
znany jest zakon jezuitów, rozwiązane było na 
Węgrzech w 1950 r., choć fakt ten nigdy nie 
został uznany przez Watykan.

Rady Dla Emigranta 
w Nowym Kraju

W/ 
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Uwolnienie Wałęsy 
i Ucisk Polski

THE NEW YORK TIMES - Nie­
stety, wiadomość o uwolnieniu Wałę­
sy bardziej potwierdza skuteczność 
stanu wojennego, niż złagodzenie re­
presji i kontroli społeczeństwa pol­
skiego.

Dlaczego junta warszawska wybra­
ła właśnie ten moment na ogłoszenie 
swojej decyzji? Być może chciała 
wykorzystać zaprzątnięcie uwagi spo­
łeczeństwa śmiercią Breżniewa. Być 
może, było to spełnienie zobowiązań 
podjętych w stosunku do Watykanu, 
dotyczących niedawno przesuniętego 
terminu wizyty Papieża w Ojczyźnie. 
Być może w końcu, jak sugeruje to 
Warszawa, była to odpowiedź na ofer­
tę Wałęsy dotyczącą dyskusji w celu 
doprowadzenia do wspólnego porozu­
mienia.

Bez względu na to jaki był bezpo­
średni motyw, zwolnienie Lecha Wa­
łęsy jest bardzo spóźnione pod wzglę­
dem humanitarnym. Był on bowiem 
przetrzymany przez 11 miesięcy, z 
czego 7 przesiedział w absolutnym 
odosobnieniu za ten jedynie grzech, 
że skutecznie zorganizował ruch ro­
botniczy w państwie, które twierdzi, 
iż jest państwem robotniczym. Wałę­
sa stosował taktyki pokojowe, a nawet 
praworządne.

Skuteczność represji tłumaczy 
prawdopodobnie najlepiej decyzję Ja­
ruzelskiego o uwolnieniu najbardziej 
niebezpiecznego człowieka w Polsce. 
Tak długo, jak “Solidarność” była w 
stanie rozpętać kolejną falę strajków, 
Wałęsa nie mógł zostać zwolniony. 
Skuteczne protesty, które miały miej­
sce 31 sierpnia, spowodowały zacie­
śnienie kontroli oraz formalne rozwią­
zanie “Solidarności.”

Jednakże w środę “normalizacja” 
skutecznie zmiażdżyła ostatni wysiłek 
polskiego podziemia, aby przeprowa­
dzić strajk ogólnokrajowy dla upa­
miętnienia drugiej rocznicy oficjalnej 
rejestracji związku, jako legalnej 
organizacji pracowniczej. Porażka 
“Solidarności” zezwoliła na gest ła­
ski.

Represje pozostają jedyną płasz­
czyzną, na której reżym Jaruzelskie­
go może pochwalić się sukcesami. Do­
stawy artykułów codziennego użytku 
nadal są bardzo skąpe, produkcja 
przemysłowa i rolnicza spada kata­
strofalnie i nastroje pozostają nadal 
bardzo ponure.

Ukazujący się w Sydney tygodnik 
“Wiadomości Polskie” zamieścił ob­
szerny artykuł, doradzający nowym 
polskim emigrantom jak zaczynać ży­
cie w Australii. Rady te są pożyteczne 
dla emigrantów i w innych krajach. 
Oto wyjątki:

Etap “dojrzewania” na australij­
skiej ziemi jest zazwyczaj najtrudniej­
szym okresem dla nowych emigran­
tów. Po roku lub dwóch, w zależności 
od szczęścia, stopnia inteligencji i oso­
bowości spływa mniej lub bardziej ła­
godnie z obłoków i emigrant zaczyna 
normalnie stąpać po ziemi. Dostoso­
wuje się z wolna do nowych, jakże od­
miennych warunków i obiera właściwe 
kierunki działania.

Próbujesz zrozumieć mowę prze­
chodniów, masz przecież zaświadcze­
nie z kursu języka angielskiego z Pol­
ski — a tu “ni w ząb”. Chcesz kupić 
chleb — podają Ci. . .szczoteczkę do 
zębów, chcesz kupić guzik do koszuli, 
pokazujesz nań dla pewności palcem 
— przynoszą Ci... pięknie zapakowa­
ną koszulę a Ty czujesz się bezradny. 
W urzędach, na poczcie mimo, że 
pomagasz sobie rękami i gadasz aż 
cię ręce bolą — wszędzie to samo. 
Widzisz reklamy: “Hot Dog”, “Hot 
Pies”, nawet “Hot Burek”. Cóż to za 
pieskie skojarzenia? — pytasz sam 
siebie.

Próbujesz czytać gazety ale tu też 
podobna sprawa. Dochodzisz do sekcji 
ogłoszeń o pracę i oddychasz z ulgą: 
no, oho, pracy tutaj nie brakuje, ogło­
szeń są setki, nie śpieszysz się więc z 
podjęciem jej zbytnio, mieszkasz wy­
godnie u rodziny lub w hostelu i snu- 
jesz świetlane plany na przyszłość, 
zadawalając się na razie zasiłkiem dla 
bezrobotnych i dachem nad głową. 
Jak się potoczą twoje dalsze losy zale­
ży teraz od tego jak wysoko bujasz w 
obłokach.

Największe niebezpieczeństwa czy­
hają na tych, którzy mają wyższe 
wykształcenie i kilkuletnią praktykę 
zawodową. Często nie dopuszczają do 
siebie nawet myśli, że mogliby zaczy­
nać pracę na znacznie niższym stano­
wisku niż zajmowali w Polsce — prze­
cież nie po to tutaj przyjechali! Marzy 
im się szybka, błyskotliwa kariera, 
więc cenią się niekiedy “na wagę zło­
ta” przebierając w ogłoszeniach, nie 
próbują nawet zastanowić się czego 
oczekuje pracodawca od aplikanta.

“Po co?” dziwią się niektórzy — 
“Przecież w Australii brak takich jak 
oni wykształconych specjalistów. Trze­
ba tylko znaleźć jakieś znajomości, 
wejść w “układy”. Ze język jeszcze nie

Kazimierz Zdziechowski

za dobry to nic, mają przecież ukoń­
czone dwa “fulltimes” są zdolni, więc 
to wystarczy aby dostać pracę a potem 
język “sam” się będzie poprawiał.

Nie jest to odosobnione wśród nowo 
przybyłych emigrantów stanowisko. 
Jeżeli i ty wybrałeś taką drogę przy­
jacielu, to doszedłeś do niebezpieczne­
go zakrętu w swoim życiu. Jeżeli nie 
chcesz wypaść z tego zakrętu i rozbić 
się, to musisz się przestawić, poznać 
tutejsze warunki, a przede wszystkim 
zdać sobie sprawę że:

Dawne znajomości i “układy” zo­
stały w kraju i w tej formie jak tam — 
tu nie istnieją.

Trzeba być pracowitszym, bardziej 
obowiązkowym i lepszym fachowcem 
od innych aby być traktowanym na 
równi z innymi.

Twoje kwalifikacje nie muszą być 
bardzo wartościowe dla australijskie­
go pracodawcy jak są wartościowe 
dla ciebie; na jedno miejsce pracy 
przypada z reguły kilkunastu kandy­
datów, pracodawca ma więc z czego 
wybierać.

Nie znasz tutejszych wymogów ani 
metod pracy więc ucz się a nie kryty­
kuj.

Twój słabiutki angielski nie poprawi 
się tak szybko jak ty byś sobie tego 
życzył i jeszcze długo będzie ci zamy­
kał drogę do osiągnięcia wymarzone­
go celu.

Znalazłeś się w sytuacji prawie że 
bez odwrotu, wymagającej z twej 
strony wielu wysiłków i wyrzeczeń.

Należy zatem natychmiast rozpo­
cząć działanie i zapuszczanie korzeni 
w tutejszą ziemię. Trzeba zacząć od 
początku, od podstaw. Równocześnie 
z nauką języka angielskiego, załatwiać 
tłumaczenie twoich dokumentów, 
uznanie kwalifikacji zawodowych, szu­
kać pracy, przygotowywać poprawne 
w pojęciu tutejszych pracodawców po­
dania o pracę i życiorysy studiować 
w gazetach i czasopismach zawodo­
wych ogłoszenia o pracę, nauczyć się 
skrótów i terminologii używanej w 
ogłoszeniach.

Trzeba jak najszybciej podjąć pracę 
nawet jeżeli jej charakter odbiega nie­
co od twojej specjalności. Pracując 
nauczysz się szybciej języka angiel­
skiego niż na kursie a znalezienie 
pracy w twoim wąskim zawodzie może 
zająć ci sporo czasu.

Jeżeli przebrniesz przez ten pierw­
szy, zwykle najtrudniejszy rok, będzie 
to znaczyło, że jesteś zaradny i zdolny 
do przystosowania się do nowych wa­
runków życia.

Junta utrzymuje pozory porządku 
przy pomocy takich środków, jak 
działka wodne, pałki, obozy interno­
wania, a także przez zaciskanie sieci 
nowego ustawodawstwa totalitarne­
go. Junta uwalnia Lecha Wałęsę. Jun­
ta rządzi. Ale junta nie sprawuje wła­
dzy.

Przeciwnicy Odry-Nysy 
u Władzy

NOWY DZIENNIK — Objęcie rzą­
dów w RFN przez Chadecję na skutek 
przejścia do niej liberałów od socjal­
demokratów trudno oceniać jako zja­
wisko pozytywne z punktu widzenia 

.interesów polskich. Nie należy bo­
wiem zapominać, że to właśnie Cha­
decja (a zwłaszcza jej prawe skrzydło 
pod przywództwem Franciszka Józefa 
Straussa) robiła wielkie trudności 
rządowi Brandta przy ratyfikacji 
przez Bundestag umów z roku 1970 
między PRL i RFN w sprawie nor­
malizacji stosunków tych państw i 
uznania przez Bonn granicy na Odrze 
i Nysie Łużyckiej.

To ona wymusiła uchwalenie przez 
Bundestag specjalnej deklaracji, gło­
szącej m.in. że “umowy te wychodzą 
z założenia istniejących dziś faktycz­
nie granic, których jednostronną 
zmianę wykluczają”, ale “nie zastę­
pują one traktatu pokojowego z Niem­
cami i nie stwarzają podstawy praw­
nej dla istniejących dziś granic”. 
Innymi słowy, że RFN uznaje granicę 
Odry i Nysy de facto, a nie de jure. 
Ale to jeszcze nie wszystko, gdyż 
mimo tej deklaracji Chadecja wstrzy­
mała się od głosu przy ratyfikacji 
umów (17 posłów głosowało nawet 
przeciw), podkreślając tym wyraźnie, 
że nie bierze za nie żadnej odpowie­
dzialności. W rezultacie za ratyfikacją 
wypowiedziała się tylko połowa Bun­
destagu, i to niepełna, gdyż zabrakło 
jednego głosu do absolutnej większo­
ści. Z punktu widzenia jednak formal­
nego, ratyfikacja została dokonana, 
gdyż nie oddane głosy nie liczą się.

Polonia amerykańska, która tyle 
wysiłku włożyła w obronę zachodnich

Ulster—Kwadraturą Koła
W grudniu r. 1921 rząd i parlament 

brytyjski po długim okresie pamięt­
nych sporów i nawet zbrojnych starć, 
jak w pamiętnym powstaniu Irland­
czyków w r. 1916, przyznał wreszcie 
Irlandii niezależność pod warunkiem 
jednak pozostania w Imperium Bry­
tyjskim w charakterze dominium. 
Wyłączono z tego układu 6 hrabstw 
(na ogólną liczbę 32) z większością 
ludności protestanckiej stojącej na 
gruncie jedności z angielską macie­
rzą. Później, w r. 1937, na mocy spe­
cjalnego plebiscytu, Irlandia ogłosiła 
pełną niepodległość, ale wrzód tej 
prowincji, znanej pod nazwą Ulsteru, 
nie przestał jątrzyć wzajemnych sto­
sunków, Nie tyle Zjednoczonego Kró­
lestwa z republiką Irlandii, z którą 
dojść można było do porozumienia 
ile między tubylczą ludnością katoli­
cką w Ulsterze i protestanckimi po­
tomkami angielskich i szkockich ko­
lonistów osiadłych tam za czasów 
Cromwella. 

nego Królestwa, oraz jedną trzecią 
ludności katolickiej domagającej się 
opuszczenia kraju przez wojsko, poli­
cję i władze angielskie. Dla Londynu 
cala sprawa jest źródłem ogromnych 
kłopotów, czy to w postaci terrory­
stycznych ekscesów irlandzkiej IRA 
na terenie Ulsteru, jak też Anglii, 
czy też międzynarodowych reperkusji 
i komplikacji (pomoc finansowa 
udzielana przez amerykańskich 
Irlandczyków swym pobratymcom, 
terrorystom w Ulsterze). Anglicy by­
liby uszczęśliwieni, gdyby się mogli 
pozbyć kłopotów związanych z Ulste- 
rem. Wycofanie się stamtąd i pozo­
stawianie miejscowej ludności wła­
snemu losowi — bo i takie głosy, 
aczkolwiek nieliczne, też się odzywa­
ją — byłoby pewną receptą na naj­
bardziej krwawą i morderczą wojnę 
domową. Żaden rząd na to nie mógłby 
się zgodzić. Ulster musi być więc 
nadal rządzony z Londynu, ale ozna­
cza to trwanie obecnego impasu.

Trudno by znaleźć przykład sytua­
cji politycznej bardziej skomplikowa­
nej, bardziej zagmatwanej, bardziej 
najeżonej przeciwnościami natury, re­
ligijnej, uczuciowej, wypływającymi z 
zadrażnień i animozji będących dzie­
dzictwem paru wieków historii. Do­
dać do tego trzeba jeszcze specyficz­
ne cechy charakteru Irlandczyków, 
upór, zawziętość i chyba brak instynk­
tu politycznego. Bo przecież pragma­
tyczni Anglicy nie są przeciwnikami, 
z którymi nie można dojść do porozu­
mienia. Problem, tak jak się przed­
stawia dziś, jest nierozwiązalny.

Czyniono różne próby, stosowano 
różne pomysły. Wszystko bez skutku. 
Ulster ma większość dwóch trzecich 
ludności protestanckiej pragnącej po­
zostać częścią składową Zjednoczo- 

granic Polski, wobec straty połowy 
ziem wschodnich, zabranych przez 
Sowiety, nadal musi czujnie baczyć, 
aby nie odradzały się w Niemczech 
tendencje rewizjonistyczne.

Oznacza to dalsze bomby i morder­
stwa w Ulsterze, jak też w Londynie, 
w Hyde Parku i gdzie indziej.

Próby delegowania rządów przed­
stawicielom obu odłamów ludności 
nie dały pozytywnych rezultatów. 
Parlament miejscowy, tzw. Stormont, 
musiał być rozwiązany. Ostatnio plan 
sekretarza stanu dla Irlandii, Jamesa 
Priora, w postaci wyboru nowego cia­
ła, Zgromadzenia (Assembly), skoń­
czył się wielką klapą. Największy 
sukces w wyborach odnieśli nacjona­
liści irlandzcy w osobie organizacji 
Provisional Sinn Fein, będącej poli­
tycznym skrzydłem IRA. Ale o współ­
pracy z protestanckimi unionistami 
(zwolennikami jedności z Londynem) 
nie chcą słyszeć. Podobne stanowisko 
zajęła katolicka partia Labour. Cała 
więc sprawa utknęła tam gdzie się 
poprzednio znajdowała. Odzywają się 
głosy angielskie krytykujące Priora i 
jego inicjatywę i domagające się 
zmiany na jego stanowisku. Prior

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Czytajcie
Polską prasę emigracyjną!

Z Bocznej Trybuny Sportowej
=■ ZYGMUNT P. BORIN - 
Z KLUBU SPORTOWEGO 

AAC EAGLES-ORŁY
W sobotę, 19-go listopada, o godz. 

8:30 wieczorem, w lokalu własnym, 
odbędzie się ostatnia zabawa przed 
balem sylwestrowym. Zarząd klubu 
wraz z kierownikiem imprez, J. Wi­
śniewskim, zaprasza wszystkich człon­
ków oraz sympatyków i prosi o popar­
cie tej imprezy.

Do tańca przygrywać będzie znana 
orkiestra “Happy Quartet” Jak zwy­
kle, podawana będzie świetna kolacja.

• * *
Zarząd Ligi Metropolitan w przy­

szłym roku organizuje rozgrywki w 
indoor. Sezon rozpoczyna się 9-go 
stycznia. W każdą niedzielę można 
będzie oglądnąć porcję ciekawych 
spotkań. Miejscem rozgrywek będzie 
sala Odeum w Villa Park (North 
Ave. i Rt. 83). « » *

W MECZY GARAŻOWYM NSL 
WISŁA MAROONS 2:3

W tym meczu, pierwsze 20 minut 
należało do Wisły. Zagrywano w do­
skonałym stylu i dobrym tempie. W 
tym czasie wydawało się, iż jest to 
“dzień” Wisły.

Po jednym z pięknych ataków, do­
kładnymi podaniami Wisła przeszła 
całe boisko: W. Faliński dokładnie 
wypuścił wychodzącego na pozycję 
M. Skoka, a ten “ominął” wybie­
gającego bramkarza i strzelił do pu­
stej bramki. Tak więc, początek był 
bardzo zachęcający. Niestety, zaraz 
po tej bramce, drużyna spoczęła na 
laurach.

Zniknęła bojowość i wdawano się 
w niepotrzebne pojedynki, które zwy­
kle kończyły się stratą piłki; głównie 
dlatego, iż Maroons zaczęli grać ostro.

Kilka błędów sędziowskich tak wy­
prowadziło graczy Wisły z równo­
wagi, iż zaczęto kwestionować prawie 
każdą jego decyzję. Podenerwowani 
gracze Wisły grali nieskładnie, po­
zwalając przeciwnikowi wchodzić na 
pole karne. W takich dwóch zamiesza- 
niach, Maroons zdobyli dwie bramki; 
jedną z nich zdobył Willy Roy, mgr. 
Stings, grający w Maroons.

Po przerwie, Wisła przestawiła 
skład i gra się wyrównała. Niestety, 
sędzia podyktował rzut karny przeciw 
Wiśle za coś, co kwalifikowało się w 
najlepszym razie jako rzut pośredni.

Karnego strzelił Willy Roy. Przy 
stanie 3:1, Wisła wznowiła walkę.

Tuż w ostatnich 10 min. meczu, 
znowu Wisła złapała “drugi” oddech; 
znowu przejęła inicjatywę i z pięknej 
akcji jeszcze piękniejszym strzałem 
Wisła zdobywa drugą bramkę przez 
H. Nowaka . . . obrońcę. Było to 
jednak za mało, za późno.

Nie można się oprzeć wrażeniu, iż 
Wisła pokonała samego siebie, nie 
trzymając swych nerwów na wodzy.

Sędzia, jak wielu innych, jest pa­
nem na boisku i może psuć grę nie­
fortunnymi decyzjami. W tym meczu 
Maroons byli drużyną bardziej agre­
sywną. Wisła wykazała słabe przy­
gotowanie kondycyjne. Trzeba rów­
nież zrozumieć, iż od lata ubiegłego 
roku, Wisła grała każdy mecz o . . . 
mistrzostwo USA.

To wytworzyło napięcie nerwowe, 
którego niektórzy gracze nie wytrzy­
mali w tym meczu ligowym. W dru­
żynie Maroons, kluczowym graczem 
był Willy Roy, umiejętnie kierujący 
młodymi graczami w drużynie.

W Wiśle, grali niektórzy gracze z 
odnawiającymi się kontuzjami, i oni 
nie mogli być sobą. Mimo wszystko, 
Wisła miała duże szanse, ale staty­
styce stało zadość.

W meczu ligowym, Wisła-Maroons 
1:0; w pierwszym meczu barażowym 
Wisła-Maroons 0:0, oraz w tym meczu 
Wisła-Maroons 2:3. W tym jeszcze 
sezonie, rozpoczną się mecze Open 
Cup i Amateur Cup. Wisła grać będzie 

z United Serbs (nowokreowany mistrz 
1-ej Dyw. NSL), w niedzielę, 28 list., 
w Hanson Parku.

W sobotę, 20 list, bankiet 55-lecia 
Wisły w Royal Inn. Początek o 7:30 
wiecz. Rezerwacje w klubie Wisła: 
4411 W. Fullerton Ave., 384-9324.

* * *
PUCHAROWE WYNIKI 

U RUNDY PIŁKARSKIEJ
Poniżej podajemy rewanżowe wyni­

ki meczów II rundy europejskich roz­
grywek pucharowych w piłce nożnej 
(nazwy drużyn, które awansowały, tłu­
stym drukiem):

PUCHAR EUROPY

Widzew Łódź — Rapid Wiedeń 5:3 
(3:1) — pierwszy mecz wygrał Rapid.

Liverpool — HJK Helsinki 5:0 (3:0) 
—pierwszy mecz 0:1 dla HJK.

Olimpiakos Pireus — Hamburber 
SV 0:4 (0:1) — pierwszy mecz — 0:1.

Celtic Glasgow — Real Sociedad 
San Sebastian 2:1 (1:1) — pierwszy 
mecz wygrał Sociedad 2:0.

Aston Villa — Dinamo Bukareszt 
4:2 (1:1) — 2:0.

Juventus Turyn — Standard Liege 
2:0 (2:0); obie bramki strzelił Paolo 
Rossi — 1:1.

Sporting Lizbona — CSKA Sofia 
0:0 — pierwszy mecz 2:2.

Dynamo Kijów — awans bez gry.
♦ ♦ ♦

PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Ujpest Dozsa Budapeszt — Real 
Madryt 0:1 (0:0 — pierwszy mecz 
wygrała Benfica 1:3.
Lech Poznań — FC Aberdeen 0:1 
(0:0)—0:2.

Austria Wiedeń — Galatasaray Is­
tambuł 0:1 (0:1)-4:2.
Bayern Manachium — Tottenham 
Hotspur4:l (1:0) — 1:1.

Paris St. Germain — Swansea 2:0 
(1:0)-1:0.

Waterschei — BK Kopenhaga 4:1 
(3:0)-2:0.

Inter Mediolan — AZ 67 Alkmaar 
2:0 (1:0 —0:1.
FC Barcelona — Crvena Zvezda Bel- 
grad2:l (1:1) —4:2.

• * •
PUCHAR UEFA

FK Sarajewo — Corvinul Hunedoa- 
ra 4:0 (1:0) — 4:4.

Universitatea Craiova — Shamrock 
Rovers 3:0 (1:0)—2:0.

Banik Ostrawa — Valencia Hiszpa- 
nia0:0 —0:1.
Bohemnians Praga — St. Etienne. 
Francja 4:0 (1:0) —0:0.

IK Brage Borlaenge — Werder Bre- 
ma 2:6 (0:3)—0:2.

FC Koeln — Glasgow Rangers 5:0 
(4:0)-1:2.

FC Kaiserlautern — SC Napoli 2:0 
(0:0)-2:1.

FC Zuerich — Ferencvaros Buda­
peszt 1:0 (0:0)—1:1.

Lokeren Belgia — Benfica Lizbo­
na 1:2 (0:1)-0:2.

Bordeaux — Hajduk Spit 4:0 (2:0) 
-1:4.

FC Haarlem — Spartak Moskwa 
1:3 (1:1) —0:2.

Dundee United — Viking Stavanger 
0:0 —3:1.

IFK Norrkoeping — AS Roma 1:0 
(0:0, 1:0) — 0:1; rzuty karne 4:2 
dla Romy.

FC Sevilla — PAOK Saloniki 4:0 
(2:0)-0:2.

FC Porto — Anderlecht Bruksela 
3:2 (0:2)—0:4.

Pierwszy mecz Servette Genewa — 
Śląsk Wrocław zakończył się zwycię­
stwem zespołu Genewy 0:2, a rewanż 
miał być rozegrany w późniejszym 
terminie.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Pod okiem znakomitego niegdyś zawodnika — J. Przybyły oraz L. Nadarkie-
wieża trenowała w Zakopanem polska kadra narciarskich skoczków. "6" 
najlepszych, objęta centralnym szkoleniem, odbyła wiele ćwiczeń także w 
terenie, dbając o ogólną sprawność oraz sUp. Na zdjęciu prezentuje się najlepszy 
aktualnie zawodnik nr 1 - Piotr Fijas. Na razie jeszcze nie z nartami, ale już 
niedługo kadra polska uda się do Czechosłowacji i Niemiec Wschodnich na 
bardziej specjalistyczne zajęcia, natomiast w końcu listopada wyjazd do 
Austrii, gdzie nastąpi pierwsze zetnięcie ze śniegiem. Inauguracyjne zawody w 
Polsce odbędą się w połowie grudnia, a będzie to tradycyjny Puchar Przyjaźni.

(Fot. CAF — S. Momot)

Dla każdego obserwatora życia go­
spodarczego PRL na przestrzeni ostat­
niego dziesięciolecia jest oczywiste, że 
jego rytm ulegał stałemu zwolnieniu. 
Od momentu wprowadzenia stanu wo­
jennego, mającego być w założeniach 
kuracją uzdrawiającą, gospodarka 
narodowa znalazła się w stanie kom­
pletnej zapaści. Kuracja okazała się 
końska — poważnie nadwątlone siły 
pacjenta nie zdołały jej wytrzymać.

Setki wiodących przedsiębiorstw 
produkcyjnych stanęło wobec proble­
mu: co robić, aby w ogóle egzystować 
Rozpoczęły się rozpaczliwe próby wy­
korzystania mocy produkcyjnych 
przez kooperację z krajami “zaprzy­
jaźnionymi? Ich lista jest niezbyt 
długa, ale za to doborowa: ZSRR, 
Bułgaria, Czechosłowacja. Ostatnio 
doszlusował nowy, wysoce atrakcyjny 
partner — Libia. Produkcja idzie, ko­
szule z sowieckiej bawełny wracają 
do kraju sierpa i młota, sojusznicy 
pełni zachwytu, stratedzy polskiej go­
spodarki także. Klasa robotnicza nie 
bardzo, bo sama w koszulkach pod­
starzałych, lecz władzę głowa o to nie 
boli. Polacy są przecież zaradni, zor­
ganizują wszystko, co do życia nie­
zbędne. Trochę pomoże Polonia, reszty 
dopilnuje ZOMO i jakoś to będzie.

Istnieją jednak w Polsce przedsię­
biorstwa, których nie może uratować 
od zagłady nic, za wyjątkiem zmiany 
pryncypiów zarządzania krajem oraz 
zasad współpracy gospodarczej z 
ZSRR. Jednym z nich są Polskie Linie 
Lotnicze LOT.
Lata Rozkwitu

LOT powstał ponad pół wieku temu. 
W latach trzydziestych przeżywał 
wspaniały rozkwit. Znajdował się w 
czołówce największych ówczesnych lot­
niczych towarzystw przewozowych. — 
Rząd Rzeczypospolitej dostrzegał per­
spektywy transportu lotniczego, doce­
niał jego rolę. Dążył zatem do szybkie­
go rozwoju, zarówno komunikacji jak 
i przemysłu lotniczego.

Sieć połączeń obejmowała całą Eu­
ropę i przedsiębiorstwo osiągało bar­
dzo dobre wyniki. Ok. roku 1936 za­
częto rozważać możliwość otwarcia li­
nii atlantyckiej do USA! Wówczas 
mogły sobie pozwolić na to bardzo nie­
liczne kompanie.
Początek Końca

Wojna przerwała, a następująca po 
niej sowiecka inwigilacja polskiej 
gospodarki uniemożliwiła rozwinięcie 
działalność. LOT-u. Coś się zmieniło 
w roku 1957, kiedy zakupiono w Anglii 
trzy VISCOUNTy; był to jednak naby­
tek dość niefortunny. Kiedy dwie ma­
szyny uległy katastrofie, przyjaciołom 
Związku Sowieckiego posłużyło to za 
asumpt do szukania nowych, bezpiecz­
nych samolotów na Wschodzie. Sojusz­
nik nie zawiódł: u schyłku lat pięćdzie­
siątych dostarczył pierwszą partię IŁ­
ÓW 18. Obok eksploatowanego wcześ­
niej IŁ 14 tworzyły one wyposażenie 
przesiębiorstwa. W tym samym cza­
sie podpisano z Sowietami długoletnią 
umowę o współpracy w dziedzinie lot­
nictwa. I to był początek końca.

W latach 1965-68 zakupiono samolo­
ty AN 24, które zastąpiły IŁy 14. Rok 
1968 przyniósł “szczęśliwy” nabytek 
w postaci odrzutowców TU 134. Wielka 
godzina wybiła w roku 1972, przed- 
siębiostwo zakupiło bowiem wówczas 
dumę sowieckiego przemysłu lotnicze­
go — transatlantycki samolot IŁ 62. Z 
opóźnieniem kilkudziesięciu lat można 

Czesław Kudłek

Polskie Linie Lotnicze
— Anatomia Bankructwa

wiednio mniejszy. Za mała prędkość 
podróżna, lecz za duża podczas po­
dejścia do lądowania. “Transatlantyc­
ki” IŁ 62 lecący z Warszawy do Mon­
trealu lub Nowego Jorku z kompletem 
pasażerów musi wykonać miedzylądo- 
wanie celem uzupełnienia paliwa. Cza­
sem przy częściowym załadowaniu i 
sprzyjających warunkach meteorolo­
gicznych podejmuje się decyzję lotu 
bezpośredniego, wtedy nad lotniskiem 
docelowym zapas paliwa wystarcza 
na ok. pół godziny lotu, co z gruntu 
jest sytuacją alarmową!!!

Sowieckie samoloty wymagają licz­
nej załogi. Załoga każdego samolotu 
jest większa o dwie osoby od załogi 
samolotu zachodniego tej samej klasy.

Ceny, jakie LOT płaci za sprzęt z 
ZSRR przyprawiają o zawrót głowy. 
Pomijam koszt gotowych samolotów. 
Pozwolę sobie jednak przytoczyć kilka 
cen poszczególnych detali, zaczerpnię­
tych z dokumentacji magazynowej: 
pojedynczy fotel — 36.000 zł, drabinka 
( z duralu) do wejścia na skrzydło — 
140.000 zł, zwykła nakładka plastykowa 
ochraniająca śrubę — 80 zł, itd., itd. 
Ceny oczywiście w złotych dewizo­
wych.

To samo dotyczy kosztów szkolenia 
pilotów. Rosjanie zmuszają LOT do 
kształcenia Polaków w Szkole Pilotów 
Komunikacyjnych w Uljanowsku. W 
mieście tym, i tak już zasłużonym 
przez sam fakt urodzenia się tam 
Lenina, wybudowano z właściwym 
Sowietom polotem monstrualny ośro­
dek przeznaczony dla kształcenia “or­
łów” z Kuby, Libii, Syrii i oczywiście z 
Europy wschodniej. Polacy jeżdżą tam 
jak na zsyłkę; szkolenie trwa bowiem 
trzy miesiące, z czego dwa i pół to teo­
ria, podczas gdy na Zachodzie wszy­
stko kończy się po pięciu tygodniach. 
Koszt wyszkolenia pilota dochodzi do 
2 min zł dew. Pomimo słonej ceny 
za mało jest nauki praktycznej i po 
powrocie do Polski przyszłego pilota 
trzeba jeszcze dokształcać.

■ Nowe samoloty po przylocie z Rosji 
idą w Warszawie do hangaru. Tu na­
stępuje osobliwa operacja: zostają 
zdemontowane podstawowe przyrządy 
nawigacyjne i pilotażowe. W ich miej­
sce montuje się zestawy nawigacyjne 
Marconiego, przyrządy pilotażowe 
Smitha i Jaegera, jednym słowem, 
uzdatnia się samolot do lotów po cywi­
lizowanym świecie. Mimo dobrego 
oprzyrządowania, lecąc na trasie 
Moskwa-Tokio, musieliśmy zabrać na 
pokład radiotelegrafistę i nawigatora 
z AEROFŁOTU. Kosztowało to jedyne 
5000 rubli. Lotu bez towarzyszy nie 
razrieszajetsia... Oni zaś patrzą ba­
ranim okiem na zachodnią OMEGĘ i 
stwierdzają ze zgrozą, że “Polaki” zo­
rientowani są lepiej od nich. Zdemon­
towane z samolotu sowieckie przyrzą­
dy idą do magazynu, a zostały przecież 
kupione za ciężkie pieniądze...

Silniki sowieckich samolotów mają 
okres eksploatacji krótszy nierzadko 
o połowę od porównywalnych typów 
silników zachodnich. Często nie wy­
trzymują nawet tego okresu. W roku

1980 suma godzin brakujących do wy­
pracowania resursu fabrycznego prze­
kroczyła 10,000. Sowieccy specjaliści 
w Warszawie kiwają głowami i stwier­
dzają, że to wina niewłaściwej eksploa­
tacji i nie ma podstaw do roszczeń 
gwarancyjnych. Awarie silników nie 
należą do rzadkości. Wystarczy sobie 
wyobrazić konieczność wymiany sil­
nika np. w Limie, aby pojąć bezmiar 
kosztów ponoszonych przez przedsię­
biorstwo na zorganizowanie ekspedy­
cji ratunkowej z Warszawy (brak ser­
wisu).
Nie Da Się Rozluźnić Pętli

Znajdujemy się w roku 1980. Ow 
osobliwy rok był także dla LOT-u ro­
kiem znaczącym. Udowodnił, że pętli 
zaciśniętej przez Sowietów rozluźnić 
się nie da. A próbowano w sposób usil­
ny i różnoraki.

13 marca 1980 pięć tysięcy stóp 
przed progiem pasa startowego na 
Okęciu uległ katastrofie samolot IŁ 62, 
lecący z Nowego Jorku. Wszyscy pa­
sażerowie (70) oraz członkowie załogi 
(10) ponieśli śmierć. Komisji bardzo 
szybko ustaliła przyczynę katastrofy. 
Była nią wada silnika, konkretnie: 
nieprawidłowa obróbka wnętrza wału. 
Wał pękł, silnik się rozsypał, a jego 
części zablokowały usterzenie. Biorący 
udział w pracach komisji Rosjanie po­
czątkowo blokowali opublikowanie ko­
munikatu, usiłując zwekslować odpo­
wiedzialność na załogę, w końcu usta­
lono dość mętną wersję pośrednią i 
zainteresowano się stanem pozosta­
łych silników. Tu wybuchła bomba: 
okazało się, że cała jedna seria silni­
ków ma tę samą wadę. Skandalowi 
ukręcono jednak łeb, wybrakowane 
silniki wymieniono na koszt producen­
ta. Pomimo wszystko Rosjanie, sami 
nie ujawniający katastrof w ich komu­
nikacji wewnętrznej, opublikowali u 
siebie komunikat obciążający winą za 
wypadek w Warszawie... nieżyjącą 
polską załogę.

Po katastrofie w przedsiębiorstwie 
pojawiły się postulaty w sprawie za­
kupu nowego sprzętu na Zachodzie. 
Akurat nadszedł Sierpień i klimat stał 
się odpowiedni. Rozpoczęto ciche per­
traktacje z firmami zachodnimi. No­
wo powstały Niezależny Związek Pilo­
tów i Solidarność LOT-owska miały 
już nawet makiety samolotu DC 10 w 
barwach lotu oraz przygotowany przez 
producenta rozkład lotów wraz z zało­
żeniami ekonomicznymi.

W początkach roku 1981 przedstawi­
cieli LOT-u przyjął ówczesny minister 
komunikacji, Zajfryd, z którym mieli 
omówić sprawę zakupu nowego sprzę­
tu. Chwila była odpowiednia, gdyż 
oprócz tego, że istniał sprzyjający 
klimat rozluźnienia politycznego, Ro­
sjanie nie dysponowali żadnym sa­
molotem mogącym być potencjalną 
ofertą dla Polski. Byłem w składzie 
delegacji i z osłupieniem usłyszałem, 
że... minister komunikacji nie jest 
kompetentny do podjęcia decyzji o za­
kupieniu nowego samolotu!

Czas upływał, rząd otrząsnął się tro­
chę i rozpoczęło się porządkowanie 

Ulster—Kwadraturą Koła
było ponownie myśleć o założeniu linii 
do USA i Kanady.

Wszystkie wymienione samoloty są 
mniej lub bardziej nieudanym naśla­
downictwem modeli zagranicznych, 
stanowiącym wynik prowadzonego na 
szeroką skalę szpiegostwa przemysło­
wego. Wyjątkiem jest TU 134, adapta­
cja bombowca budowanego w czasie 
konfliktu koreańskiego — gdzie się no­
tabene nie sprawdził — dla celów 
pasażerskich.

I tak: AN 24 jest “ściągnięty” z 
Fokkera F 27 Friendship, IŁ 18 — z 
BRITANNI. IŁ 62 z VC 10, TU 154 
jest uderzająco podobny do BOEINGA 
727, a TU 144 to odbicie CONCORDE. 
Na ostatnich typach nie latają jednak 
polscy piloci.

Eksploatując ze zmiennym szczę­
ściem swe czterdzieści i kilka samolo­
tów, przedsiębiorstwo dobrnęło do ro­
ku 1980. Jak dotychczas najmniej kło­
potów przysparzał IŁ 18, jednak jego 
wiek kazał myśleć o zastąpieniu go 
nowocześniejszą maszyną. Także IŁ 
62, przewożący pasażerów przez At­
lantyk, nie spełniał wymogów określo­
nych przez przepisy amerykańskie, 
toteż rozważano możliwość kupienia 
innego samolotu.
Wady Sowieckich Samolotów

Wszystkie typy samolotów użytko­
wane przez LOT charakteryzują się 
zdecydowanie gorszymi osiągami 
technicznymi od samolotów produko­
wanych na Zachodzie. To samo doty­
czy komfortu lotu. Zużycie paliwa 
jest do 1,8 raza większe, zasięg odpo-

< Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
twierdzi, że lepiej byłoby coś robić, 
niż nic nie robić. Pani Thatcher po­
piera powyższe stanowisko i uważa, 
że nowo wybrane Zgromadzenie po­
winno się zebrać i rozpocząć swe 
czynności. Tymczasem mnożą się na­
dal akty morderstw i okrucieństw 
w rodzaju odcięcia na żywo ręki ofia- 
rze ataku, jak się wydaje tym razem 
ze strony protestanckiej. To, że gorą­
cy apel osoby tak dostojnej, jak Jan 
Paweł II, o zaprzestanie zabójstw 
i okrucieństw nie podziałał, jest dowo­
dem zaciekłości obu stron.

Czy nie byłaby możliwa wzajemna 
wymiana i przesiedlenie ludności ka­
tolickiej i protestanckiej? Trudności
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i sprzeciwy byłyby ogromne, ale 
przynajmniej dawałoby to szanse 
osiągnięcia pokoju. Anglicy mają na 
sumieniu ciężkie grzechy wobec 
Irlandczyków, grzechy starej daty, bo 
sięgające XVII wieku. Ale od przeszło 
60 lat mają sumienie czyste. Turcy 
w czasie I wojny światowej dopuścili 
się w stosunku do Ormian grzechów 
nierównie straszniejszych, bo wyraź­
nego ludobójstwa i w przeciwieństwie do 
Anglików, którzy nie starają się fałszo­
wać historii, grzechy swe nadal igno­
rują. Podobnie, jak Sowiety, nie przy­
znające się do zbrodni katyńskiej. Za 
wszystko w życiu trzeba jednak pła­
cić. Od jakiegoś czasu Ormianie za­
bierali się do akcji odwetowej w dro­
dze organizowania zamachów na tu­
reckich dyplomatów. Obiektywne wa­
runki doprowadzenia do ugody ir- 
landzko-angielskiej na terenie Ulsteru 
są, przynajmniej w teorii, większe 
niż w tamtym wypadku, ale dzięki 
tym specyficznym irlandzkim wła­
ściwościom lokalnym, sytuacja jest 
wyjątkowo trudna. Pozostaje oczywi­
ście czynnik czasu, ale może to zabrać 
jeszcze dziesiątki lat. W tej chwili 
możliwości rozwiązania sytuacji moż­
na porównać do kwadratury koła.
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spraw. Zaczęło się od LOT-u, gdzie 
akurat dyrektor odchodził na emery­
turę. Zgodnie z głoszonymi wówczas 
zasadami samorządności rozpisano 
konkurs w celu obsadzenia tego stano­
wiska. Wybrano Bronisława Klima­
szewskiego, ekonomistę, członka “So­
lidarności”, świetnego fachowca. Bez­
partyjnego. Minister komunikacji nie 
wyraził na to zgody i mianował dy­
rektorem gen. Józefa Kowalskiego, 
dowódcę Wyższej Oficerskiej Szkoły 
Lotniczej w Dęblinie. Ta pierwsza ja­
skółka (wrona?) zbliżającego się sta­
nu wojennego przyleciała do LOT-u w 
lipcu, na co załoga odpowiedziała straj­
kiem. Osiągnięto jednak porozumie­
nie, w myśl którego Klimaszewski 
został pierwszym zastępcą dyrektora.

Generał znał się być może na do­
wodzeniu, lecz na zasadach pracy du­
żego przedsiębiorstwa nie bardzo. Kie­
rował, jak umiał, aż nastał Grudzień 
i znów zaczął dowodzić. Oczywiście 
rozpoczął od natychmiastowego zwol­
nienia Klimaszewskiego i pracującej 
również w LOCIE jego żony.

W roku 1981 LOT przewiózł ok. 1,7 
min pasażerów. Przy zatrudnieniu 5600 
osób nie jest to zbyt wiele; zachodnie 
przedsiębiorstwa tej wielkości prze­
wożą do 4 min. ale mimo tego, jak 
również mimo ciągłej pracy w nienor­
malnych warunkach i przy ogromnym 
przeroście administracji (personel la­
tający i techniczny stanowi niecałe 
40% załogi), przedsiębiorstwo nie było 
deficytowe. Mało tego, przyniosło ok. 
70% ogólnych wpływów dewizowych 
w resorcie komunikacji, do którego 
należą m.in. koleje i cały transport 
samochodowy.

Stan wojenny zahamował niemal 
całkowicie działalność LOT-u. Przed­
siębiorstwo zawiesiło większość połą­
czeń zagranicznych, sankcje USA u- 
nieruchomiły najbardziej dochodową 
linię do Nowego Jorku. LOT przestał 
się liczyć jako przewoźnik.

Obecnie samoloty, i tak eksploato­
wane przed grudniem niezbyt inten­
sywnie, stoją bezczynnie. Koszty tego 
są olbrzymie. Z ludźmi sprawa łatwiej­
sza — 30% pilotów po prostu zwol­
niono z pracy. Brak jakiejkolwiek 
koncepcji działania. Błąkała się mętna 
plotka, a może i nieplotka, że LOT stać 
się może przedsiębiorstwem filijnym 
AEROFŁOTU.

Bezsporne jest to, że LOT jest ban­
krutem. Jak widać, droga do bankruc­
twa w znacznej części wytyczona była 
przez Związek Sowiecki. Szukanie 
oparcia we współpracy z Rosją, zwłasz­
cza w okresie ogólnoświatowej rece­
sji, było dla ubogiego przedsiębiorstwa 
gospodarczym samobójstwem; stan 
jvojenny nic nie zmienił, najwyżej 
przyspieszył nieuchronny koniec. 
Czysty Rozbój

Przechodząc do porządku dziennego 
nad losem LOT-u, trzeba zwrócić uwa­
gę na sytuację w polskim przemyśle 
lotniczym. Zbudowane przed wojną 
Wytwórnie Sprzętu Komunikacyjnego 
w Mielcu, Świdniku i Rzeszowie pełną 
parą pracują dla Rosji. Długotermino­
we umowy zmuszają Polskę do pro­
dukcji licencyjnej archaicznych sa­
molotów AN 2 i śmigłowców MI 2, 
które Sowieci biorą w każdej ilości na 
warunkach nie mających nic wspólne­
go z handlem; jest to po prostu czysty 
rozbój. Po niesławnej aferze ze słyn­
nym polsko-sowieckim odrzutowcem 
rolniczym M 15, którego przyjęcia od­
mówiła w końcu nawet sama Rosja, a 
który blokował skutecznie moce pro­
dukcyjne przez niemal trzy lata, 
przyszła kolej na nową współpracę. 
Jest nią produkcja usterzenia ogono­
wego i elementów skrzydła do nowego 
cudownego dziecka sowieckiej techni­
ki — aerobusu IŁ 86. Jak na razie 
samolot ten nie bardzo może latać tak 
wysoko, jak chcieliby jego twórcy; 
wydaje się, że będzie to kolejny try­
umf techniki Kraju Rad nad zdrowym 
rozsądkiem. W każdym razie to koop­
eracja powoduje zaabsorbowanie 
przemysłu. Produkcja jest bardzo 
prosta, lecz ogromnie pracochłonna; i 
o to chodzi. Jakby tego było mało, w 
miejsce samolotu AN 2 wejdzie w tym 
roku seria wdrożeniowa samolotu AN 
28, jednego z najgorszych samolotów 
na świecie w tej klasie, całkowicie dla 
Polski zbędnego, niemożliwego do 
wyeksportowania nigdzie, poza ZSRR

* * *

Nie sposób oprzeć się wrażeniu, że 
LOT był tylko pewnym etapem działal­
ności strategów gospodarki czy raczej 
polityki sowieckiej. Wszystko wska­
zuje na to, że przemysł lotniczy pójdzie 
rychło w siady LOT-u i stanie się po 
prostu filią przemysłu sowieckiego. 
Ale to przecież nie koniec. “Trady­
cyjne” zainteresowanie Rosji polską 
gospodarką zaowocuje niebawem to­
talnym, globalnym i kompleksowym 
podporządkowaniem jej Moskwie. W 
imię wieczystej przyjaźni oczywiście! 
Bo przecież przyjaźń nie zna granic.

Nowy Dziennik
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Reżym Chce Znieść 
Stan Wojenny

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

“Solidarności” — rzecznik reżymu 
stwierdził, że zwolnienie tych 1,000 
osób nie jest uznawane jako warunek 
konieczny do zniesienia stanu wojen­
nego.

Sprawa decyzji o zniesieniu stanu 
wojennego zostanie powzięta na sesji 
sejmu zaplanowanej na 13 grudnie.

Jak wiadomo, decyzję o wprowadze­
niu stanu wojennego podjął Jaruzelski 
bez porozumienia z sejmem.

Na temat przyszłej aktywności Le­
cha Wałęsy, Urban oświadczył, że od 
czasu zwolnienia Wałęsa, nie odbył 
żadnego spotkania z przywódcami po­
litycznymi reżymu, i takie spotkania, 
jeśli chodzi o najbliższą przyszłość, 
nie są w ogóle przewidziane.

“Ilość spekulacji dotyczących Wa­
łęsy, osiągnęła stan paranoidalny,” 
powiedział dziennikarzom zagranicz­
nym Jerzy Urban—rozwiewając jed­
nocześnie pogłoski, jakoby dla Wałęsy 
przygotowano do odegrania określoną 
polityczną rolę.

Czy w przyszłości Wałęsa będzie 
odgrywał ważną politycznie rolę za­
leży przede wszystkim od niego sa­
mego, powiedział Urban.

Na konferencji wyjaśniono także, 
iż zgodnie z wcześniejszymi pogło­
skami, Wałęsa nagrał dla telewizji 
reżymowej wywiad, który nie został 
jak na razie wyemitowany.

Urban uzasadnił to troską o Wałęsę 
—tym, iż w wywiadzie mógł bez kon­
sultacji swych doradców powiedzieć 
coś czego potem by żałował. Wywiad 
pozostając jednak w rękach reżymu 
stanowi dla nich narzędzie szantażu.

Z drugiej strony, w Polsce obecnie 
udzielanie wywiadów i w ogóle wystę­
powanie w telewizji uznawane jest 
jako oznaka kolaboracji z reżymem.

Od czasu zwolnienia z internowania 
Wałęsa udzielał jedynie wyważonych 
i ostrożnych wypowiedzi, ani razu 
przy tym, co podkreślają obecnie pra­
wie wszyscy korespondenci z Polski, 
Wałęsa nie użył słowa “Solidarność” 
określając jednocześnie swoją pozycję 
jako “balansowanie na linie.”

We wtorek Wałęsa powiedział, że 
ani on, ani jego żona nie będą udzielać 
prasie żadnych wywiadów aż do 13 
grudnia br.

Tymczasem, jak donosi korespon­
dent UPI—Bogdan Turek—okna mie­
szkania Wałęsów w bloku, w gdań­
skiej dzielnicy Zaspa, stały się jego 
mównicą. Od czasu powrotu do domu 
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Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Czesław Stanisław 
Bałwierczak

Członek Commonwealth Edison 
Post No. 118 A. L. i AMVETS: 
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 15-go listopada 
1982 roku, o godzinie 11:30 przed 
południem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 19-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 834-38 N. Ashland Ave., do 
kościoła SS. Młodzianków, a stam­
tąd na cmentarz Sw. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Virginia (z domu Furman), 
żona; Katherine (Billy Joe) Payne, 
Margaret, Chester A., Theresa i 
John, dzieci; Edwin, brat; Mary 
Pennington, siostra, Jennifer, Jo­
seph i Lucas, wnuczęta; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec

i Synowie.
Telefon: 421-5800. 

z internowania pod blok, w którym 
mieszka, schodzą się obecnie piel­
grzymki z całego Trójmiasta.

Prawie bez przerwy grupy po kilka­
dziesiąt osób przychodzą pod dom 
Wałęsy by ujrzeć i usłyszeć przywódcę 
“Solidarności” — nadzieję wszyst­
kich Polaków na zmianę na lepsze.

“Lechu, Lechu, pokaż się” skan­
dują pod oknami odwiedzający. Wa­
łęsa otwiera wtedy okno i macha do 
ludzi. “Przemawiaj” wołają ludzie.

Wtedy na dół schodzi strażnik z 
osobistej obstawy Wałęsy, były ma­
rynarz, zwalisty Henryk Mazul.

“Bądźcie cicho i rozejdźcie się,” 
mówi spokojnie do ludzi; “trzeba uwa­
żać, bo może być prowokacja.” “Pój­
dziemy do domu jak Lech wyjrzy 
przez okno i coś powie”—targują się 
jednak ludzie. I wtedy Mazul idzie 
z powrotem na górę i pertraktuje 
z Wałęsą, który znowu się ukazuje 
w oknie i przejeżdża palcem po gardle 
w znaczący sposób.

Ludzie się powoli rozchodzą, ale 
znów nadchodzi kolejna grupa. I tak 
sytuacja się powtarza. Odchodzący 
informują nowych przybyszów jak 
postępować, by Wałęsa pokazał się 
w oknie.

Radio reżymowe doniosło niedawno, 
że Wałęsa powrócił do domu, ale lu­
dzie nie dowierzają, muszą się sami 
osobiście przekonać: Wałęsa jest z 
powrotem w domu.

W Rejonie Youngstown- 
Warren, Nadal

Najwyższe Bezrobocie
Washington (UPI) — Pomimo tego, 

że ilość bezrobotnych na terenie 
Youngstown, Ohio zmniejszyła się w 
ciągu września do 18.7%, miasto to 
znajduje się na pierwszym miejscu 
w skali krajowej, gdy idzie o staty­
stykę bezrobocia. Youngstown posia­
da nadal najwyższe bezrobocie.

Obszar Youngstown-Warren — 
rejon przemysłu stalowego, dotknię­
ty niezwykle ostro bezrobociem, znaj­
duje się przez drugi miesiąc z ko­
lei na samej górze listy. W rejonie 
tym mają miejsce masowe zwolnie­
nia robotników i wypadki zamknię­
cia zakładów. W ciągu sierpnia bez­
robocie w tym rejonie wynosiło 21%.

Raport Dept. Pracy wykazuje, że 
na drugim miejscu w tym wzglę­
dzie, znajdował się w ciągu wrze­
śnia rejon Duluth, Minn, i Sperior, 
Wis. W ciągu sierpnia bezrobocie 
wynsiło tu 19.5%.

Dal kontrastu warto podkreślić, że 
miasto Stamford, Conn, posiada na­
dal najniższe bezrobocie — 3.5%. i 
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Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i ojciec nasz, śp.

Jan Gołębiowski
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 14-go listopada 
1982 roku, o godzinie 2:32 po połu­
dniu, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę 
od godziny 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 19-go listopada, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła Sw. Trójcy, a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Antonina (z domu Kajdanowska), 
żona; Janina, córka; Janek, syn; 
Michał Peruscini, zięć; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec

i Synowie.
Telefon: 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym, donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś, brat nasz i szwagier mój i wuj 
nasz, śp.

Władysław F. Majka
(brat śp. Bronisławy Skura, śp. Bolesława i śp. Pawła)

po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramen­
tami, dnia 15-go listopada 1982 roku, o godzinie 10:35 wieczorem, prze­
żywszy 77 lat. Zwłoki można odwiedzać dziś od godz. 1-szej po południu do 
9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18-go listopada, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła 
Sw. Jakuba, a stamtąd na cmentarz Wszystkich Świętych, do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych 
w ciężkim żalu pogrążeni: j

Rose (z domu Sowa), żona; Lorene Kosatka, Arlene (Wayne) Sieck, 
Walter W. (Donna), córki, zięć, syn i synowa; Wayne, Don, Jeffrey i Greg, 
wnuki; Zofia Jarosz, (Aniela Wójcik w Polsce), siostry; Stefania Majka’ 
bratowa; oraz siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
BaranFunerąlHome. — Telefon: 622-1488.

PEKIN.—W ambasadzie sowieckiej w Chinach, odbyło się 
przyjęcie z okazji rocznicy rewolucji październikowej. W przy­
jęciu wziął udział chiński minister kultury Zhu Muzhi (po 
lewej) i zastępca min. spraw zagranicznych Qian Qichen. (UPI)

Sowiety Krytykują 
Politykę U.S.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Minister dodał również, że Stany 
Zjednoczone importują zbyt mało so­
wieckich produktów, głównie z powo­
du akcji politycznych wymierzonych 
przeciw ZSRR przez amerykańskich 
prezydentów Jimmy Cartera, który 
wprowadził częściowe embargo na 
sprzedaż zboża i R. Reagana, który 
zarządził ograniczenia sprzedaży 
technologii.

Na tym samym posiedzeniu wice­
minister spraw zagranicznych ZSRR 
G.M. Kornienko zaatakował politykę 
Washingtonu i oskarżył sekr. obrony 
Caspara Weinbergera o dążenie do 
zyskania przez USA przewagi pod 
względem broni nuklearnych oraz 
kładzenie przeszkód na drodze do 
osiągnięcia paktu SALT II w sprawie 
ograniczenia broni strategicznych.

Delegaci amerykańscy określili je­
go 90-minutowe przemówienie jako 
“wysoce niewłaściwe i irytujące”. 
Kornienko oskarżył rząd Reagana o 
niechęć od wyrównania sił między obu 
mocarstwami i lekceważenie gene­
wskich rozmów o ograniczeniu arse­
nałów obu państw. Jednym słowem 
Kornienko “wyjaśnił” Amerykanom, 
że Stany Zjednoczone naprawdę nie 
życzą sobie równowagi sił.

Kornienko usiłował również przeko­
nać zebranych o przewadze sowiec­
kiego systemu nad amerykańskim, 
twierdząc, że komunizm czyli — 
według jego słów — jednopartyjna 
demokracja jest znacznie lepsza od 
dwupartyjnego systemu w USA.

“Są ludzie, którzy chcieliby abyśmy 
przerobili nasze rakiety na rakiety 
dokładnie takie jakie posiadają Ame­
rykanie, byśmy zmienili się w ludzi 
myślących tak jak oni i mających ta­
kie samo zdanie w sprawach dotyczą-

Federacje Pracy 
Nadal Popierają 
“Solidarność”

Londyn (Dz. Pol.) — 3 wielkie nie­
komunistyczne międzynarodowe fe­
deracje pracy odbyły w Brukseli, z 
udziałem przedstawicieli tamtejszej 
organizacji “Solidarności,” specjalne 
narady i uchwaliły dalsze poparcie 
dla podziemniej “Solidarności” i to 
nawet, jeśli zajdzie tego potrzeba, z 
łamaniem przepisów prawa.

W obradach wzięli udział przedsta­
wiciele Europejskiej Konfederacji 
Zw. Zawodowych, Międzynarodowej 
Konferencji Wolnych Związków Za­
wodowych i głównie katolickiej Świa­
towej Federacji Pracy.

W ogłoszonym po naradach oświad­
czeniu powiedziano, że 3 wielkie orga­
nizacje, które zrzeszają ponad 100 
min robotników, powinny zaostrzyć 
akcję zmierzającą do wymuszenia na 
reżymie warszawskim poszanowania 
praw ludzkich i praw związków zawo­
dowych.

Oświadczenie wzywa związkowców 
zachodnich do wysyłania do Polski 
obserwatorów na sprawy sądowe 
przeciwko działaczom “Solidarności” 
i dla zbadania warunków ich więzie­
nia oraz internowania.

Przedstawiciel Europ. Konfedera­
cji Mathias Hintersheid oświadczył 
dziennikarzom, że związkowcy 3 fede­
racji będą popierali każdą pokojową 
akcję w obronie “Solidarności,” jeśli 
nawet byłoby to połączone z łama­
niem pewnych ustaw państwowych.

Przywódca Międzynarodowej Kon­
federacji Wolnych Związków Zawo­
dowych John Vanderveckem ujawnił, 
że transportowcy związkowi w wielu 
krajach zachodnich zbojkotowali de­
monstracyjnie przewozy różnych ar­
tykułów i towarów polskimi statkami 
i samolotami, a pocztowcy wysłane 
do Polski przesyłki. Podobne akcje 
będą prowadzone nadal, zwłaszcza 
13 grudnia, tj. w rocznicę wprowa­
dzenia w Polsce stanu wojennego. 

cych humanitarnych praw człowieka, 
wolności itd. Spotkajmy się i prze­
dyskutujmy czy lepiej mieć demokra­
cję, gdzie wszyscy mają zapewnione 
zatrudnienie czy też demokrację 
gdzie bezrobocie przekroczyło 10%” 
— mówił Kornienko.

Jego uwagi część delegacji amery­
kańskiej przyjęła jako zapowiedź 
ostrzejszego stanowiska Kremla pod 
przywództwem Yuri Andropowa 
wobec USA.

W Washingtonie sekr. stanu George 
Shultz powiedział, że podczas spotka­
nia z nowym sekretarzem general­
nym Komunistycznej Partii ZSRR, 
podkreślał gotowość Stanów Zjedno­
czonych do szybkiego rozwiązania 
najbardziej palących problemów 
między Wschodem a Zachodem.

Delegaci rządowi na pogrzeb Leo­
nida Breżniewa, którzy później spot­
kali się z Andropowem przyznali jed­
nak, że rozmowa z nim nie wskazywa­
ła by osiągnięto zrozumienie.

Aresztowano 
Herszta 

Terrorystów 
Niemieckich

Hamburg (CT) — Policja niemiec­
ka zdołała aresztować we wtorek 
herszta niemieckiej szajki terrorys­
tycznej, 30-letniego Christiana Klara, 
któremu udawało się od r. 1977 uniknąć 
schwytania. Aresztowanie nastąpiło 
w Sachsenwald, miejscowości położo­
nej na wschód od Hamburga. Jedno­
cześnie władze zadały terrorystom 
drugi miażdżący cios: w leśnym terenie 
natrafiono na podziemny arsenaó 
broni przechowywanej przez terrorys­
tów.

Klar stał na czele gangu terrorys- 
tyczngo Baader-Meinhof. Władze 
uważają, że zadały podziemiu cios 
niezwykle silny. Nadal pozostaje jed­
nakże na wolności około 20 członków 
gangu.

Zachodnioniemiecki minister spraw 
wewnętrznych Friedrich Zimmer­
mann powiedział, że Klar był naj­
prawdopodobniej “głównym móz­
giem gangu”, który planował wszyst­
kie przeprowadzone akcje. Gang zało­
żony został we wczesnych latach 1970- 
tych przez nieżyjącego Andreasa 
Baader’a i Ulrikę Meinhof.

Klar poszukiwany był za popełnie­
nie sześciu morderstw oraz co naj­
mniej dwóch ataków na przedstawi­
cieli amerykańskich sił wojskowych. 
W momencie aresztowania znaleziono 
przy nim dużego kalibru rewolwer 
oraz fałszywe papiery.

Las, w którym znaleziono podziem­
ny arsenał oraz gdzie aresztowano 
Klara, otoczyło setki policjantów. W 
ubiegły czwartek władze zachodnio- 
niemieckie aresztowały dwóch innych 
ważnych członków gangu: 33-letnią 
Brigitte Mohnhaupt — przyjaciółkę 
Klara oraz 27-letnią Adelheide Schultz.

Klar, Schultz i Mohnhaupt należeli 
do najbardziej poszukiwanych człon­
ków gangu. Czwartą osobą jest Ingę 
Wiett, która znajduje się nadal na 
wolności.

Władze policyjne obserwowały pod­
ziemny arsenał przez szerg dni, ocze­
kując, że zjawi się tu Klar. Tym ra­
zem nie udało mu się uniknąć policji. 
Klar jest absolwentem wydziału his­
torii i nauk politycznych.

Spadek Produkcji
Washington (UPI) — Produkcja 

fabryczna spadła w ostatnim miesią­
cu o 0.8%'. Najgorzej wypad! prze­
mysł samochodowy, który wyprodu­
kował znacznie mniej pojazdów niż 
w ub. roku w tym samym okresie 
czasu.

Należy tu zwrócić uwagę, że na­
stępstwem spadku produkcji jest 
wzrost bezrobocia.

Policja Poszukuje Mężczyznę, 
Który Porwał Chorego

Ronald Liskos od 30 lat pracuje w 
American Ideal Cleaners. I od 30 lat 
jeździł do pracy około 5 rano. W ostat­
ni poniedziałek po zjedzonym śniada­
niu w restauracji J&S w południowej 
stronie miasta, w chwili gdy wsiadał 
do samochodu, zbliżył się do niego 
mężczyzna z bronią w ręku i zapowie­
dział, że “udadzą się na przejażdżkę”.

W dwa dni później, Liskos lat 52 
był bliski śmierci. Choruje na cukrzy­
cę. Akurat tego rana w dniu porwania 
nie zażył i nie zabrał ze sobą insuliny.

Kidnaper zapowiedział mu, że chce 
jechać do Południowej Dakoty. Je­
dnakże po tym, kiedy zabrakło ben­
zyny w samochodzie, zostawił swoją 
ofiarę w samochodzie i uciekł.

Liskosa znalazła policja niedaleko 
miejscowości Rosebud w Południowej 
Dakocie. Został natychmiast zabrany 
do szpitala w miejscowości Valentine 
w Nebrasce. Jak podawał rzecznik 
szpitala stan jego zdrowia znacznie 
się poprawił.

W międzyczasie policja rozpoczęła 
poszukiwania podejrzanego osobnika. 
Policja przypuszcza, że opuścił on 
Chicago napewno dla ważnych powo­
dów. Napewno jest osobą niebezpiecz­
ną. Ostatnio był on widziany w połud­
niowej części stanu Nebraska.

Władze federalne podają rysopis 
podejrzanego, jest nim mężczyzna ra-

Pod Lawiną Śniegu
Twin Lakes, Colo. (UPI) — 35- 

letni Don Shake wybrał się wraz 
ze swym 10-letnim synem Sahwnem 
i sąsiadem, Warrenem Cureton, na 
polwanie na łosie w góry w Colora­
do. Niespodziewanie na Dona spadła 
lawina śniegu. Na szczęście jego syn 
widział, jak ojciec ginie pod śniegiem. 
Podążył w jego stronę. Wraz z Cu- 
retonem odgrzebali śnieg na tyle, by 
głowa Dona wystawała na zewnątrz. 
Próba wyciągnięcia go była niebez­
pieczna, ponieważ groziła porusze­
niem lawiny. Cureton udał się na dół 
po pomoc. W tym czasie Sahwn roz­
mawiał z ojcem, by nie dopuścić 
do jego zaśnięcia, co mogłoby za­
kończyć się zamarznięciem. Pomoc 
przyszła po 12 godzinach.

Don Shake z zerwanymi ścięgnami 
biodra i uszkodzeniem kolana został 
przewieziony do szpitala. Jego stan 
określono jako zadawalający.

Udaremniony 
Przemyt z PRL

Zdawałoby się, że nie ma czego 
przemycać z zubożałej i objętej kry­
zysem Polski. A jednak... Oto wycię­
ta z prasy krajowej wiadomość:

Pracownicy szczecińskiego Urzędu 
Celnego zatrudnieni na przejściu gra­
nicznym w Kołbaskowie ujawnili u 
dwojga obywateli NRF opuszczają­
cych Polskę zbiór złotych monet ni­
derlandzkich z lat 1773-1783, wartości 
440.000 złotych, współczesne złote mo­
nety oraz sztabkę złota, które zamie­
rzali przemycić.

Z kolei celnicy pracujący na gra­
nicznym przejściu w Gumienicach 
znaleźli przy wyjeżdżającym z kraju 
obywatelu nigeryjskim 57 nie zgłoszo­
nych do odprawy obiektywów do apa­
ratów fotograficznych, 5 garniturów 
oraz 14 garsonek. Łączna wartość 
przemycanych przez niego towarów: 
130.000 złotych. Również w tej sprawie 
wszczęte zostało odpowiednie postę­
powanie. 

sy białej, w wieku pomiędzy 20-30, 
czarne włosy, brązowe oczy. Ubrany 
był w ciemne spodnie, jednokolorową 
koszulę i ciemną skórzaną marynarkę.

O zaginięciu Ronalda Liskos zawia­
domił policję brat jego Andrew, który 
został zaniepokojony faktem, że brat 
nie wrócił po pracy do domu. Niepo­
koiła go też sprawa, że w owym dniu 
nie zażył on insuliny.

W wywiadzie telewizyjnym dla 
dziennikarzy Andrew Liskos powie­
dział, że brat jego telefonował i zawia­
domił go o porwaniu i że porywacz 
zmusił go do jazdy przez Iowę do 
Nebraski. Ronald Liskos służył w lot­
nictwie w czasie wojny koreańskiej. 
Jednakże po tym wrócił do pracy w 
pralni chemicznej. Poza cukrzycą 
cierpi on na inne dolegliwości.

Rząd Chce Ograniczyć 
Wpływ Sędziów

Na Desegregację Szkół
Washington (UPI) — Rząd prez. 

Reagana prowadzi kampanię przeciw 
przymusowemu przewożeniu dzieci 
do szkół. Ostatnio rząd po raz pier­
wszy zwrócił się do Sądu Najwyż­
szego z żądaniem ograniczenia wpły­
wu sędziów na desegregację szkół.

Wniosek rządu, złożony do sądu 
w ub. piątek, domaga się ponowne­
go przejrzenia słuszności decyzji są­
du federalnego niższej instancji, któ­
ry nakazał, by w Nashville wpro­
wadzono w szkołach całkowitą de­
segregację, stosując przymusowe 
przewożenie do szkół zarówno dzieci 
z czarnych dzielnic do białych, jak 
i odwrotnie. Wśród innych punktóv 
rząd przytacza sprawę “ucieczek” 
białych rodzin z okolic, gdzie zli­
kwidowano desegregację rasową. 
Rząd argumentuje, że jeśli wprowa­
dzenie równowagi rasowej prowadzi 
do opuszczania dzielnic przez białych, 
przymusowe przewożenie dzieci do 
innych dzielnic nie jest właściwym 
środkiem programu desegregacji.

Nowe Przepisy 
Emerytalne

Washington (Inf. wł.) — Admini­
stracja Social Security poinformowa­
ła, że zgodnie z poprawką z 1977 
roku, począwszy od stycznia 1983 
roku, nastąpi przesunięcie pułapu do­
datkowych zarobków dla emerytów 
pobierających czeki i świadczenia z 
tejże administracji.

Emeryci w wieku 65-69 lat będą 
mogli zarabiać bez narażenia się na 
utratę lub obniżkę czeków i innych 
ulg o $600 więcej niż dotychczas, czy­
li $6,600 rocznie.

Osoby poniżej 65 roku życia będą 
mieć prawo do dodatkowych zarob­
ków w wysokości $4,900 (teraz 
$4,440).

Również począwszy od 1983 roku 
emeryci powyżej 70 roku życia (po­
przednio powyżej 72 lat) mogą za­
rabiać każdą sumę bez zagrożenia 
utraty zasiłków.

Maksymalne zarobki podlegające 
opodatkowaniu zostaną zwiększone z 
$32,400 do $35,700.

W rezultacie tych zmian najwyż­
szy podatek na Social Security wzro­
śnie o $221.10 do $2,391.90.

Dla osób, które pracują we włas­
nym biznesie maksymalne podatki 
na Social Security od nowej podsta­
wowej sumy, podlegającej opodatko­
waniu wzrosną o $308.55 rocznie.

g- Do Naszych Przyjaciół Patronów
y" Mimo tragicznej sytuacji w Polsce, życie idzie 
W dalej swoim torem. Szybko zbliżają się Święta Bożego 

Narodzenia. Nie będą one w tym roku dla nas radosne, 
jŁ ale nic nie zaćmi nadziei, którą nam przynosi Nowo- IŁ 
jŁ narodzony Bóg-Czlowiek! £:
& Zgodnie z tradycją lat ubiegłych, świąteczne wy- || 
ff danie Dziennika Związkowego wyjdzie w Piątek, 17 
a' grudnia bież, roku, w ozdobnej szacie i powiększonym w 
W nakładzie. jŁ
gj Żaden świadomy Polak w tym kraju nie zaprzeczy, ® 
ff że istnienie Dziennika Związkowego w Chicago jest R 
m niezbędne nie tylko dla interesów Polonii, ale i Polski, m 
Lt której spraw on broni. Jego istnienie jednak w dużym 
P stopniu jest zależne od takich czy innych ogłoszeń. V 
ff Apelujemy więc do naszych Okręgów, Gmin, Grup,

Klubów, Towarzystw, Profesjonalistów, Kupców j aT 
& wszystkich naszych Przyjaciół i jednocześnie zachę- IŁ 
P- camy do zamieszczenia swych ogłoszeń świątecznych. ’£?• 
» Ze względów technicznych, chcemy je mieć jak » 
ff najwcześniej. Ostateczny termin nadsyłania ogłoszeń 
Jr upływa w poniedziałek, 6 grudnia. ftr
rL W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezentant 
K ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosimy Sj. 
< telefonować 286-0141 lub pisać: «
I DZIENNIK ZWIĄZKOWY fi
* 6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646 M
w Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów technicznych IŁ

nie będą mogły ukazać się w Specjalnym Wydaniu Świątecznym. jK
f WYDAWNICTWA »'
£ DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
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Bajki o Lechu, 
Wojciechu i Innych ...

Nowe widowisko Ref-Rena pod po- Henryk Wawrzyczek: Za dużo mu-
wyższym tytułem będzie wystawione 
w Audytorium Sw. Trójcy w dwie 
niedziele — 28 listopada i 12 grudnia, 
o 2:30 po południu.

Głosy publiczności można zacyto­
wać dopiero po przedstawieniu — ale 
co mówią aktorzy, biorący udział w 
tym widowisku? Oto parę aktorskich 
przedspektaklowych komentarzy:

Zygmunt Kossakowski: Jest to chy­
ba najlepsze widowisku z tych, które 
Ref-Ren napisał, a w których bra­
łem udział...

Nina Oleńska: W “Bajkach” nie 
mówię dużo — ale za to dosad­
nie! ...

Stefan Wicik: Piosenki, które przy­
padły mi w udziale, są nie tylko me­
lodyjne, ale tekstowo mocne i chwy­
tające za serce ...

Jolanta Pawlikowska: Tego jeszcze 
nie było! Co za pomysł! Zaktualizo­
wać popularne bajki i naszpikować 
je satyrą, to coś oryginalnego i nowe­
go! ...

Barbara Kożuchowska: Mam w 
“Bajkach” dwie świetne role — a 
reszta mnie nie obchodzi.

Zygmunt Szepett: Pierwszy raz w 
życiu występuję w rolach łajdaków. 
Obawiam się, bym po tym widowi­
sku sam się nie złajdaczył . . .!

Julita Mroczkowska: Trudno było 
nauczyć się widowiska napisanego 
w całości wierszem — ale warto. 
Moja rodzina twierdzi, że w “Baj­
kach” ja jestem najlepsza! Muszę 
rodzinie przyznać rację.

Beata Pawlikowska: Najbardziej 
podoba mi się bajka o Czerwonym 
Kapturku.

Nina Siemaszko: A mnie o “Śpią­
cej Królewnie”.

Henryk Mroczkowski: Musiałem 
zapuścić wąsy, gdyż gram Lecha — 
ale nie żałuję. Nareszcie wydaje mi 
się, że jestem kimś.

Władysław Dargiel: Nie spodziewa­
łem się, że tak wspaniale zagram ro­
lę Dziadzia! Okazuje się, że jestem 
świetnym aktorem, czego nikt nigdy 
nie przypuszczał. Ja też.

zyki jak na moje dwie ręce i dzie­
sięć palców!

Bolesław Wolski: Ref-Ren zwario­
wał! Dekoracje, kostiumy, efekty 
świetlne! Przecież to nie opera — 
tylko bajki! ...

Ref-Ren: Ja nie nawaliłem — ak­
torzy nie nawalą a publiczność???

0 Czystość Bałtyku
Przed kilku dniami we Wrocławiu 

zakończyło 3-dniowe obrady Między­
narodowe Seminarium “Helcom-82”; 
zorganizowane przez Polskę zgodnie z 
zobowiązaniami wynikającymi z pod­
pisanej przez PRL Konwencji Helsiń­
skiej w sprawie ochrony czystości 
wód Bałtyku.

Uczestniczyły w nim delegacje 
ekspertów wszystkich krajów nad­
bałtyckich: Danii, Finlandii, NRD, 
Polski, NRF, Szwecji i Związku So­
wieckiego.

Wygłoszono 20 referatów prezentu­
jących najnowsze osiągnięcia nauki 
i techniki w zakresie optymalnego 
wykorzystania ścieków dla potrzeb 
rolnictwa.

Więcej Miodu w PRL
Prasa krajowa zapowiada, że w tym 

sezonie będzie w Polsce więcej miodu. 
Przynajmniej tak powinno być, we­
dług ocen pszczelarzy. Okres zbiorów 
już się zakończył, ale skup trwa bez 
przerwy. Według ostatnich ocen ku­
piono już około 9,000 ton miodu, głów­
nie wielokwiatowego, ale też bardziej 
poszukiwanego, akacjowego i lipowe­
go.

Łącznie na rynku powinno znaleźć 
się więcej miodu, przynajmniej ok. 
tysiąca ton, niż w ub. sezonie, tym 
bardziej, że spółdzielnie ogrodnicze i 
pszczelarskie gwarantują pszczela­
rzom odbiór całej ilości zebranego 
miodu. W zamian pszczelarze otrzy­
mają ponad 37 tys. ton cukru, która 
to ilość powinna zaspokoić zimowe 
potrzeby dokarmiania pasiek w okre­
sie zimowym.

Kronika Stanisławowa
Z Uroczystości Jubileuszowych Ołtarze były ubrane świeżymi kwia­

W ubiegłą sobotę, 13 listopada, od­
była się uroczystość 115 rocznicy za­
łożenia parafii Sw. Stanisława Kostki, 
najstarszej polskiej parafii w Chi­
cago. Mszę św. koncelebrowaną od­
prawił ks. Karol Mrowiński, były 
proboszcz, a obecny proboszcz Sw. 
Jadwigi przy współudziale ks. pro­
wincjała Franciszka Róg, C.R., któ­
ry też wygłosił homilię, ks. Mariana 
Kaleth, C.R., ks. Józefa Malczyk, 
C.R. ze szkoły Webera, ks. Kazimie­
rza Tadla, C.R., obecnego proboszcza, 
ks. Jakuba Gibson, C.R. i ks. Leo­
narda Prusińskiego, C.R., wikarych 
ks. Jana Stephen, C.R., przełożonego 
i ks. Edwina Zygmunt, C.R., prze­
łożonego księży przy szkole Webera; 
ks. Tadeusza Zygowicza, C.R., ks. 
Jana Dzielskiego, C.R., Stefana Ju­
dy, C.R., ze szkoły Gordona. Funkcję 
mistrza ceremonii sprawował brat 
William Hallas, C.R. ze szkoły We­
bera.

Krótką homilię w języku polskim 
wygłosił ks. Leonard Prusiński, C.R., 
a po hiszpańsku ks. James Gibson, 
C.R. Chór pod dyrekcją organistów: 
Daniela Rogue i Rudolfa Rygiel pię­
knie wykonał pieśni w czasie na­
bożeństwa. 

tami.
Dary w czasie ofiarowania złożyli: 

Anna Marie Milota, Aleksander Jedi- 
niak, Marjanna Grodon, Susan Gor­
don, siostra Anita Claire, S.S.N.D., 
Czesław Kozie, Irena Lsainska, Er­
nest Czychosz, Phyllis Bemacka, San­
tiago Gonzalez, Ewelyna Borca, Iza­
bela Gonzalez, Franciszka Firling, 
Wayne Sałata i Rozalia Pistanowicz.

Po Mszy św. odbył się bankiet 
i zabawa w sali bankietowej Ri­
chards w Berwyn, Ill., gdzie modli­
twę odmówił ks. Leonard Prusiński, 
C.R. Krótkie przemówienie wygłosił 
ks. proboszcz Kazimierz Tadla, C.R.

Modlitwę na zakończenie odmówił 
ks. prowincjał Franciszek Róg, C.R. 
Mistrzem ceremonii był ks. Edward 
Stefaniak.
Rocznica Ślubu

47-mą rocznicę pożycia małżeńskie­
go obchodzą w tych dniach:

Władysław i Agnieszka Sunna. 
Serdeczne gratulacje.

Posiedzenia
W piątek, 19 listopada — Towa­

rzystwo Sw. Wincentego a Paulo.
W poniedziałek, 22 listopada, o godz. 

10-ej rano — Senior Citizens.

\ ZAMÓWIENIA WRAZ Z NALEŻNOŚCIĄ PROSIMY NADSYŁAĆ: U 
s DZIENNIK ZWIĄZKOWY a

6100 N. Cicero Ave., Chicago, HI. 60646 ct
(Na C.O.D. — nie wysyłamy) S2

z przesyłką 
pocztową

NOWOCZESNY H

Persko-Egipski Sennik 8
Proroctwo Michaldy

Książka zawiera ponad 190 stron oraz następujące działy:
— Alfabetyczny wykaz snów,
— Kogo wybrać na męża,
— Kogo wybrać na żonę,
— Cokolwiek o Astrologii,
— O feralnych dniach, miesiącach i latach,
— Horoskopy według dat urodzenia i inne.

Część druga zawiera— Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby 
(Sybilii) Ks. Marka, Wernyhory i innych. Proroctwa te sięgają od 
roku 875 przed Chrystusem — aż do późnych wieków.

Interesująca lektura dla odprężenia po pracy, nawet dla tych, 
którzy ani w sny, ani w takie proroctwa nie wierzą.

HUDSON, IOWA.—Zdjęcie tlących się szczątków samochodów 
zniszczonych w olbrzymiej eksplozji gazu ziemnego, w której 
zginęło 5 osób. Eksplozja nastąpiła 4 listopada br. (UPI)

-es

Prywatne Domy 
Czynszowe w PRL

Jak donosi warszawska “Polityka” 
problem prywatnych domów czynszo­
wych w Polsce wzbudził kontrowersję 
wtzw. “sejmie”.

Czytamy w “Polityce”, że “więk­
szość posłów w Sejmowej Komisji 
Administracji, Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska wypowiedziała 
się przeciw przyznaniu właścicielom 
prawa dysponowania zwalnianymi 
lokalami i wynajmowania ich po ce­
nach umownych.

Sprawa dotyczy ok. 100 prywatnych 
domów czynszowych, które popadają 
w ruinę z powodu braku materialnego 
zainteresowania właścicieli.

Czynsze w tych domach są niemal 
symboliczne — 3 zł za metr kwadra­
towy, co sprawia, że odwróciły się 
role — to nie “kamienicznicy” wy­
zyskują lokatorów, a lokatorzy “ka- 
mieniczników”, którzy z własnej kie­
szeni dopłacają do utrzymania i re­
montu domów.

“Być może — konkluduje “Poli­
tyka” — jest to akt historycznej spra­
wiedliwości, ale ekonomiczny absurd. 
Obradując nad tym problemem komi­
sje sejmowe nie podjęły żadnej 
uchwały”.

* Pomoc Domowa
POTRZEBNE KOBIETY

Do prac przy sprzątaniu. 
Zgłaszać się osobiście.

2546 N. Sawyer

DAILY MAID____
POMOC DOMOWA 

Z ZAMIESZKANIEM 
Musi rozumieć po angielsku. Piękny 
dom w Niles. Mała rodzina. Proszę 
dzwonić przed 5 po południu i pytać o 
Dolores.

967-1440

Praca
COOK NIGHTS
4 P.M. TO 1 A.M.

Experienced or wil train. General cook­
ing duties. Steady job. Good pay. Must 
speak some English.

FOX’S BEVERLY PUB 
_____________ 239-1031

PRACA W KALIFORNII 
Potrzebny skrobacz łożysk maszyn, 
znający pracę tokarską i frezerską.

Proszę Dzwonić od 10 Rano 
Do 8 Wieczorem

213-323-6325
MÓWIMY PO POLSKU

POTRZEBNI 
PRACOWNICY 

do prac przy sadzeniu drzew w za­
chodnim przedmieściu. Addison.

Dzwonić po 6 p.m. 345-8587 
pytać o Józefa lub 

______ 543-3300 w j. angielskim______

Potrzebna Osoba 
mówiąca po polski i po angielsku do 
pracy w składzie odzieży. Godziny do 
uzgodnienia. Zniżki dla pracowników 
oraz inne świadczenia.

Zgłoszenia: 
THE GAP 

4046 N. Cicero Ave. 
________Pytać o kierownika________

JANITORIAL SERVICE
Needs part time help. Monday thru 
Friday. 6 p.m. — 9:30 p.m. $3.50 
per hour.

543-0404

Sąd Nakazał Ponownie 
Zatrudnić Zwolnionego 

Policjanta
Decyzją sądu okręgowego, 38-letni 

Gary Budka, policjant z Rosemont, 
który został zwolniony z pracy w 
policji w grudniu 1977 roku, ma być 
ponownie zatrudniony i ma otrzymać 
zaległe pensje od tamtej pory.

Budka został zwolniony z policji 
w Rosemont za to, że się przeprowa­
dził do Schaumburg, a to jest nie­
zgodne z zasadami Rosemont. Budka 
obecnie mieszka na Florydzie i pra­
cuje jako robotnik fabryczny.

83-letnia Kobieta 
Zginęła w Pożarze 

83-letnia Blanch Godman z Mount 
Prospect, zginęła w pożarze domu, w 
którym mieszkała. Policja została po­
wiadomiona o pożarze przez sąsia­
dów, którzy zauważyli dym wydoby­
wający się z domu. W sypialni na' 
drugim piętrze znaleziono p. Godman. 
W szpitalu stwierdzono, że zmarła z 
powodu zaczadzenia. Pożar według 
opinii straży pożarnej powstał w sy­
pialni na drugim piętrze, prawdopo­
dobnie z powodu zapalenia się jakie­
goś łatwopalnego materiału. Szkody 
domu obliczane są na $55,000.

★ Poszukuje Pracy
KIEROWCA ciężarówki katergoria 
“D”. Angielski, doświadczenie, spryt
i kontakty. ............................. 4864X195

+ Praca Męska

WARSZTAT KRAWIECKI
poszukuje doświadczonego

KRAWCA
Dzwonić: 478-2929 

3947 W. Devon, Chicago

ZATRUDNIĘ 2 mechaników i specja­
listę od karoserii. Garaż na południo­
wej stronie miasta. 286-2611 między 
12 a 2-ga p.pł. i pomiędzy 6 a 9 wieczór

BUTCHER
Potrzebny doświadczony masarz do 
wyrobu wędlin, i wyrobów garmaże­
ryjnych najmniej 2-5 lat praktyki w 
U.S.A.
___________278-9700___________ 
PLASTERER and painter wanted. 
English and Polish speaking. 559-0980

HOROLOGIST
MASTER CLOCK 

REPAIR MAN
We are interested in a nrofessipnal 
horologist. Duties will entail repair 
and testing of full line of clocks, in­
cluding chimes, strikes, cuckoos, an­
niversary etc. Many company benefits. 
CTA to door.
For Consideration Call Mr. Jack Groll

929-1100, Ext. 202 
WELBY CLOCK DIVISION

1800 W. Fullerton

POTRZEBNY stolarz do prac ogólno 
budowlanych od zaraz. Praca wewnątrz 
— cały rok.............................. 276-4254.

MĘŻCZYZNA
Do pracy na farmie — hodowli koni. 
Stała praca rok dookoła z zamieszka­
niem i wyżywieniem.

Dzwonić Wieczorami 
359-4800

EXPERIENCED set-up men for dou­
ble entoner, sticker and other wood 
working machinery. Supervisory 
ability desired..............Tel.: 278-3580.

★ Pracą Żeńska
Experienced Supervisor

Floor Lady
Must speak English & have gown con­
struction knowledge. Interviews only. 

ANGELAIR BRIDAL MFG. CO.
1OO1W. Van Buren Street

SERVICES ON TARGET
Kobiety do pracy domowej, w północ­
nych przedmieściach. Muszą być od­
powiedzialne osoby na których można 
polegać. Muszą mieć dobre referencje 
Dzwonić w języku angielksim.

299-2467

POTRZEBNA fryzjerka w północnej 
cz. Chicago. 561-2433 w ciągu dnia. 

761-2955 po 8 p.m.

POTRZEBNA dobra krawcowa do 
robienia poprawek w punkcie che- 
micznego czyszczenia..........  227-3370.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Wycieczki
WYCIECZKA NA DZIEŃ 

DZIĘKCZYNIENIA 
DO ST. LOUIS, MISSOURI 
Największa na święcie, przepiękna 
jaskinia siedziba Jesse James. 
Wpływ rzeką Mississippi staro- 
downym parowcem. Słynna pod­
kowa, świątynia Matki Boskiej 
Śnieżnej, gdzie jest półtora milowa 
oświetlona milionami żarówek 
droga do żłóbka, plus wiele innych 
atrakcji. 3 dni — wyjazd w piątek 
26 listopada. TYLKO $79,00 
AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont 545-3443

+ Futra
Sprzedajemy

ODZIEŻ SKÓRZANĄ 
Dla Pań i Panów — 

także Kożuchy — TANIO.
FILIP LEATHER

2834 N. Laramie* Tel. 545-0999

+ Interesy
SKLEP odzieżowy, sprzedam. 286-8499 
lub 523-5341.______________________

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
z powodu wyjazdu sprzedam: restau­
rację + nocny lokal + salę balową z 
budynkiem (interes + 2 mieszkania). 
Właściciel częściowo sfinansuje. Po­
ważni kontrahenci dzwonić: 
_____________ 237-3241_____________ 

RESTAURACJA
i BAR

4 apartamenty. Przystępna cena. 
Proszę telefonować w języku angiel­
skim.

436-4761 lub 925-5272

★ Posiadłości Na Florydzie 

FLORYDA 
DO SPRZEDANIA DOMY

I KONDOMINIA 
W MIEJSCOWOŚCIACH

• ORLANDO • ST. PETERSBURG •
• BOCA RATON • HIGHLAND BEACH

• PALM BEACH • FORT LAUDERDALE
• TAMPA

Po INformacje Dzwonić w Języku Polskim 
TEL. W CHICAGO

(312) 761-8100 lub 439-3291

-fr Domy
TAWERNA, RESTAURACJA 

SALA BANKIETOWA
oraz duże 7 pokojowe mieszkanie dla 
właściciela. Dobra północno — za­
chodnia okolica. Właściciel udzieli 
pożyczki.

Tel.: 622-6042 
Pytać o Vivian

WESTMONT — BY OWNER 
3. bedroom tri-level, 2 baths, finished 
family room, sub-basement, 2% car 
garage. Includes all appliances. Nice 
size lot.
508 Blackhawk_____________ 789-3167

MORTON GROVE 
DWUPOZIOMOWY DOM

3 sypialnie, 2% łazienki. Pomieszcze­
nie rekreacyjne. W doskonałym sta­
nie. Dzwonić w języku angielskim 
od 5 po południu, tylko podczas ty­
godnia.
_________ 966-5543________

4836 W. MEDILL
2 apartamentowy, nowszy, murowa­
ny budynek. W doskonałym stanie. 
Mała wpłata. Parafia “St. Stanislaus 
B. & M.”. Telefonując proszę mówić 
po angielsku i pytać o George.

852-9057

BEECHER
For Sale By Owner

4 bedroom home. 2 baths, rec room 
with fireplace. 15 acres, 10 stall steel 
horse bam and 2 out bams. $135,000. 
Excellent financing.

946-2021 or 481-2946

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605. 

NAPRAWA telewizorów, stereo. Bez­
płatna wycena. 384-7853.

★ Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

Joe’s Roofing & Construction Co. 
4529 S. Francisco 890-4397
Specjalizujący się we wszelkiego rodzaju 

Robotach Dekarskich (Roofing) 
Aluminiowe obicia, izolowany siding 
aluminiowy. Podsufitki Okapówki, 
Rynny. Rury Spustowe, (gutters soffit, 
fascia, downspouts). Darmo Wycena.

W Pełni Gwarantowana Robota 
890-4397

★ Usługi
KRAWIEC przyjmie prace do domu. 
4553 S. Whipple Ave. Tel.: 436-3465.

★ Elektryczne Roboty
LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych cenach. 
725-0188.

★ Zguby___________
ZGUBIONO paszport konsularny na 
nazwisko Józef Kurzawski. Ewentual­
ny znalazca proszony o kontakt tel.: 

733-6497

ZGUBIONO 
PORTFEL 

z dokumentami i Social Security
Nr. 334-14-8756 na. Division ulicy. 
Znalazca proszony o wzrot. Otrzy­
ma nagrodę. Tej 772-4956

Pytać 0 Joe Rudny

★ AUTO
Z POWODU wyjazdu do Polski sprze­
dam Datsun ’78 i Gran Torino, oraz 
Vega na części.........................  889-7410

VOLKSWAGEN Bus. Stan dobry, 
sprzedam. 763-0349.

PILNIE sprzedam samochód Oldsmo­
bile Cutlass Supreme ’76 i ’72 Ply­
mouth Fury 111 w idealnym stanie. 
Dzwonić po 5 wieczorem. 780-7873.

DART ‘72 6 cyl., niewielki milaż, $650 
sprzedam ..............................  685-0443

★ Do Wynajęcia
6 ROOMS, 3 bedroom, heated, carpet. 
Cicero — Fullerton. Dec. 283-2840.
3 POKOJOWE mieszkanie. 2905 N. 
Kenneth, Chicago. 685-1453.
2Vi ALBO 3 POKOJOWE mieszkanie 
w luksusowym budynku. $195 albo $200 

Tel. 235-9659
5% POKOI, Helenowo. Dzwonić w j. 
angielskim 9 — 10 rano: 334-3105 wie­
czorem 6 — 8 w j. polskim:... 486-4314

UMEBLOWANY, ogrzewany miesz­
kanie w basemencie do wynajęcia od 
1 grudnia. Milwaukee — Montrose. 

777-1520
LARGE 1 room efficiency for 1 ma­
ture person. Belmont-Cicero. $195 plus 
sec. 286-4723.
1 POKOJ w Addison. Okolica lotniska 
O’Hare.....................................  543-5649
DWA POKOJE, kuchnia, łazienka, 
ogrzewanie gorącą wodą....... 276-0240

2 BEDROOM apartment $275 per 
month plus deposit. Adults preferred. 

539-0498 or 685-3846
WYJĄTKOWA OKAZJA!!!

CZYNSZ ZA 1-szy 7-my i 12-ty 
MIESIĄC DARMO 

Mieszkania 12 i sypialniowe. 
Od $200 do $300, z ogrzewaniem. 1 blok 
od kolejki i autobusów. 2 bloki od par­
ku i plaży. Wygodne dla pracujących 
na Lake Shore Drive, Winnetka, High­
land Park itd.

Te. 583-1605 lub 973-0115
Barbara

OKOLICA 
Austin-Roosevelt 

2Vz pokuju, $190 — pierwsze piętro. 
2% pokoju, $220 — pierwsze piętro. 
Z ogrzewaniem, odnowione, kuchen­
ka, lodówka, dobry dojazd, przysta­
nek autobusu obok.

Dzwonić po angielsku. 
848-3897,863-5100 - 4-6 p.m.

TO OUR ADVERTISERS DONASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Powrót Tylenolu Na Półki 
Zostanie Nieco Opóźniony

Przedstawiciele kompanii Johnson 
& Johnson oświadczyli w poniedzia­
łek, że mimo poprzednich planów 
postanowili opóźnić nieco kampanię 
reklamującą lek Tylenol oraz sprze­
daż tego leku w nowych, zabezpie­
czonych pojemnikach. Zdaniem 
przedstawicieli firmy, forsowanie le­
ku, szczególnie zaś kapsułek Tylenolu 
klientom zbyt wcześnie, miałoby nie­
właściwe skutki. Po szoku, jaki wy­
wołały wypadki śmierci spowodowa­
nej zatrutymi kapsułkami leku, kon­
sumenci muszą najpierw ochłonąć.

Kompania ma bowiem zamiar roz­
począć zakrojoną na szeroką skalę 
kampanię reklamową, w której pod­
kreślać się będzie nie tylko skutecz­
ność samego leku, ale środki ostroż­
ności, jakie podjęto, aby w przyszło­
ści niepożądany osobnik nie mógł 
niespostrzeżenie otwierać pojemni­
ków z lekarstwem.

Równocześnie przedstawiciele zain­
teresowanej kompanii poinformowali 
dziennikarzy o tym, że przeprowadzo­
ny przez nich sondaż opinii publicz­
nej wykazał poparcie leku, mimo 
ostatnich, tragicznych zajść. Podobno 
70% dotychczasowych klientów opo­
wiedziało się za dalszym używaniem 
Tylenolu na dolegliwości, które im 
dokuczają.

Rozważano również propozycję, 
aby zmienić nazwę leku oraz wy­
cofać zupełnie z produkcji kapsułki. 
Zdaniem producentów byłoby to po­
sunięcie niewłaściwe, ponieważ ozna­
czałoby częściowe przyznanie się do 
niepopełnionej zbrodni. Lek Tylenol 
jest tak popularny, że na pewno bez 
trudności wróci do domów osób zain­
teresowanych. Trzeba jedynie prze­
czekać okres szoku, dać ludziom 
czas na oswojenie się z całym zaj­
ściem.

Jak podawaliśmy wcześniej, poje­
mniki Tylenolu, jakie będą sprzeda- 
wne już w następnym miesiącu, za­
opatrzone będą trzema, specjalnymi 
“plombami”, które zapewnią, że nikt 
nie będzie mógł niepostrzeżenie 
otworzyć pojemnika.

Najpierw na podełeczku, w którym 
umieszczony będzie pojemnik z le­
karstwem, znajdować się będzie spe­
cjalna naklejka. Później sam pojem­
nik będzie posiadał dwa zabezpie­
czę. Nakrętkę zaplombowaną spe­
cjalnym paskiem plastykowym, a póź­
niej ‘“sreberko”, szczelnie przyklejo­
ne do szyjki flaszeczki.

W tym tygodniu przedstawiciele 
firmy spotkają się z mayor Byme, 
aby przedyskutować ewentualność 
sprzedaży leku w Chicago.

Brudy i Zaniedbania 
w Głównej Kwaterze Policji

Przedstawiciele obywatelskiej or­
ganizacji dbającej o odpowiednie 
warunki w salach sądowych na tere­
nie Illinois, przeprowadzili przegląd 
pomieszczeń sądowych, jakie znajdu­
ją się w głównej kwaterze — komen­
dzie policji chicagoskiej, w śródmie­
ściu przy 1125 S. State Street.

W swym raporcie stwierdzili, że 
w salach czterech oddziałów sądo­
wych panuje brud, są one mocno za­
niedbane, wymagają natychmiasto­
wych remontów. Podobno meble, 
szczególnie te, których używają sędzio­
wie, dosłownie rozsypują się, a straż­
nicy wyznaczeni do pilnowania po­
rządku w salach sądowych, nie wy­
wiązują się ze swych obowiązków. Na 
salach sądowych stale słyszy się gło­
śne rozmowy, mimo, iż trwa przesłu­
chiwanie świadków.

W wspomnianym budynku znajdują 
się cztery oddziały powiatowego Sądu 
Okręgowego. Zajmują się one: zwyk­
łymi przestępstwami takimi, jak ha­
zard itp.; rozstrzyganiem spraw 
związanych z nielegalnym posiada­
niem broni; kradzieże samochodów, 
oraz sprawami związanymi z docho­
dzeniem ojcostwa oraz tzw. Oddział 
kobiecy.

Rzecznik zainteresowanej organi­

zacji stwierdził, że w czasie 
kontroli zanotowano poważne za­
niedbania i brudy w ubikacjach, z 
których korzystają zarówno pracow­
nicy sądowi, jak też osoby zgłaszają­
ce się na rozprawy. Podobno, po 
ogłoszeniu pierwszego raportu o po­
dobnej treści, władze obiecały napra­
wić zaniedbania i już teraz można 
zauważyć pewien postęp. Naprawiano 
sufity w niektórych salach sądowych 
oraz rozpoczęto starania o nowe, lub 
nieco lepsze meble. Rozpoczęto rów­
nież malowanie ścian w salach sądo­
wych, ale przerwano je, kiedy robot­
nicy zostali wyznaczeni do pracy na 
Navy Pier przy przygotowaniu Chi- 
cagoFest.

Przewodniczący Sądu Okręgu I 
(obejmującego Chicago) sędzia Rich­
ard LeFevour przyznał, że praca w 
tym właśnie oddziale sądowym nale­
ży do najcięższych dla pracowników. 
Sale nie są wyposażone w klimaty­
zatory, a karaluchy urządzają sobie 
codziennie wycieczki po ścianach 
sal. Sędzia wyraził jednak nadzieję, 
że już niedługo sędziowie będą mogli 
pracować w nowocześniejszych sa­
lach sądowych. Mówi się bowiem o 
budowie budynku dla administracji 
powiatu oraz dla lokalnych sądów.

Dostawa Autobusów Dla CIA 
Stale Się Opóźnia

W poniedziałek podano wiadomość 
o tym, że znów dostawa nowych auto­
busów mających zasilić tabor CTA, 
zostanie poważnie opóźniona. Są to 
autobusy zamówione jeszcze w 1980 r. 
w firmie niemieckiej, która produkuje 
je w fabryce znajdującej się w Cleve­
land. Firma M.A.N. zgodziła się wy­
produkować 125 autobusów, znacznie 
większych niż te, jakie obecnie znaj­
dują w taborze CTA. Są to autobusy 
nowoczesne, “zginające się” w poło­
wie, stąd łatwość manewrowania nimi 
po ulicach miasta.

Kontrakt podpisano jeszcze 3 wrze­
śnia 1980 r. i opiewał on na sumę 
$33.7 min. Prototyp autobusu został 
dostarczony CTA we wrześniu br., 
a obecnie CTA czeka na otrzymanie 
całego zamówienia. Miano nadzieję, 
że dzięki nowym autobusom, uniknie 
się problemów związanych z psuciem 
się taborów w zimie. Tymczasem, jak 
twierdzą przedstawiciele firmy, auto­

busy te zostaną dostarczone nie wcze­
śniej, jak przy końcu grudnia, a może 
nawet później.

Przedstawiciele CTA, jako powód 
opóźnienia w dostawach taboru podali 
kłopoty związane z otrzymaniem po­
trzebnych części do budowy tych auto­
busów. Przedstawiciele kompanii pro­
dukującej autobusy mają zupełnie inne 
powody. Twierdzą oni, że opóźnienia 
zostały spowodowane zmianami, ja­
kich żądało CTA. Zmiany te dotyczą: 
wyeliminowania specjalnych urządzeń 
mających pomagać inwalidom na 
wózkach we wsiadaniu do autobusów, 
oraz zmiany klamek — u drzwi wej­
ściowych każdego wozu.

Jeśli chodzi o urządzenia dla inwa­
lidów, to w okresie, gdy zamawiano 
autobusy obowiązywały one na pod­
stawie przepisów federalnych. Obec­
nie przepisy te zostały odrzucone, 
stąd CTA wołało zrezygnować z urzą­
dzeń, aby zaoszczędzić pieniądze.

MOUNT ST. LOUIS, ONT.—Przelot balonem dookoła świata 
nie udał się. Na zdjęciu dwaj odważni piloci przymocowują 
gondolę balonu do ciężarówki, aby przewieść balon z powrotem 
do domu. (UPI)

CHICAGO — Zdjęcie z demonstracji zorganizowanej przez Wy­
dział Stanowy Kongresu Polonii Amerykańskiej w środę, 
10 listopada, przed konsulatem PRL-u. (UPI)

Stan Domaga Się 
Eksmisji Lokatorów

Z Posiadłości Należących Do Lasków Powiatowych
Prokurator stanowy Ty Fahner wy­

stąpił do Sądu Okręgowego pow. Cook 
z żądaniem wydania Dystryktowi 
Lasków Powiatowych polecenia eks­
misji pracowników tego departamen­
tu, którzy mieszkają w domach będą­
cych własnością powiatu. Zdaniem 
prokuratora Fahnera, w myśl konsty­
tucji stanowej i ustaw obowiązują­
cych w powiecie, nie wolno pozwa­
lać osobom prywatnym na to, aby 
zajmowały mienie publiczne.

Chodzi tu o to, że na terenie Lasków 
Powiatowych, w 105 domach rezyden- 
cyjnych mieszkają pracownicy las­
ków powiatowych, płacąc bardzo ma­
ły czynsz, albo wcale go nie płacąc. 
Oskarżenie dotyczy również far­
merów, którym wynajmuje się pewne 
pola uprawne, ponieważ za wynajmo­
wanie pół płacą za mało.

Cala sprawa rozpoczęła się już kilka 
lat temu, kiedy IRS—urząd podatko­
wy domagał się, aby pracownicy, któ­
rzy korzystają z bezpłatnych miesz­
kań, przygotowując swe zeznania po­
datkowe uwzględniali ulgi, jako zaro­
bek. Już wtedy zarówno pracownicy, 
jak też administracja departamentu 
utrzymywali, że mieszkania nie są 
bezpłatne, ponieważ osoby mieszkają­
ce w domach należących do lasków

powiatowych spełniają funkcję straż­
ników terenów bezpośrednio sąsiadu­
jących z domami w których mieszka­
ją-

Swego czasu dziennikarze z “Chicago 
Tribune” zainteresowali się całą spra­
wą i w specjalnej serii artykułów, 
bardzo szczegółowo ją przedstawili. 
Okazało się że na terenach obejmu­
jących 66,000 akrów ziemi, znajduje 
się 105 luksusowych rezydencji. Re­
zydencje te wybudowane były tam 
jeszcze wtedy gdy tereny te nie 
były własnością Dept. Lasków Powia­
towych. Z 105 domów, przynajmniej 
49 zajmowanych jest przez pracowni­
ków, bez jakiejkolwiek opłaty. W 56 
innych, z których wiele posiada luk­
susowe baseny, mieszkają urzędnicy 
administracji, którzy płacą bardzo 
niski czynsz np. od $20 do $70 mie­
sięcznie.

Dystrykt Lasków Powiatowych wy­
najmuje również pewne parcele zie­
mi pod uprawę, otrzymując w zamian 
roczną opłatę w wysokości $60 za akr. 
Tymczasem, jak twierdzą eksperci, 
wynajęcie takiej ziemi na tych tere­
nach powinno kosztować przeciętnie 
od 120 do 125 doi. Jest nawet możli­
wość otrzymać po $200 za akr.

Mayor Byrne Ogłosi 
Swą Kandydaturę w Poniedziałek
Wprawdzie dotychczas mayor Jane 

Byrne nie ogłosiła formalnie, że bę­
dzie się ubiegała o ponowny wybór 
na stanowisko mayora Chicago, było 
to publiczną tajemnicą. Obecnie, po 
kilkugodzinnym spotkaniu z aid. Ed­
wardem Vrdolyakiem, przewodniczą­
cym partii demokratycznej Chicago, 
mayor podała do wiadomości, że 
formalne ogłoszenie swej kandydatu­
ry wyznacza na najbliższy poniedzia­
łek.

Jak wiadomo, obecnie mamy już 
dwóch potencjalnych kandydatów na 
mayora miasta. Są nimi Richard M. 
Daley — prokurator stanowy powia­
tu Cook i syn byłego mayora oraz 
kongresman demokratyczny, Mu­
rzyn, Harold Washington. Obaj for­
malnie ogłosili swe kandydatury.

Jest jeszcze jeden kandydat, któ­
ry prowadzi intensywną kampanię, 
William R. Markowski, kierowca au-

Zbrodnia w Stylu 
“Kuby Rozpruwacza”

Wczoraj rano, znaleziono ciało ko­
biety pod wiaduktem przy ul. Fuller­
ton, niedaleko rzeki Chicago. Sposób 
w jaki została zamordowana przy­
pomina władzom morderstwa popeł­
niane przez bandę morderców, których 
nazwano współczesnymi “Kubami 
rozpruwaczami!’

Ponieważ, jednak, wszyscy czterej 
podejrzani o mordowanie kobiet znaj­
dują się w więzieniu, a ostatnia ofiara 
została zamordowana kilka godzin 
przed znalezieniem jej ciała, przy­
puszcza się, iż zbrodni dokonał jakiś 
inny osobnik, albo niezidentyfikowany 
członek szajki albo ewentualnie ktoś, 
kto naśladował szajkę.

Zamordowaną jest 22-letnia Susan 
Baker, zamieszkała przy 5600 N. Lin­
coln Ave.

Trzeba nadmienić, że w tym sa­
mym miejscu, w sierpniu, znaleziono 
ciało innej kobiety, zamordowanej w 
podobny sposób. Obie ofiary miały 
na ciele ślady tortur, poodcinano im 
piersi i pokłuto nożem.

Ciało Susan Baker—ostatniej ofiary, 
miało ślady kilku pchnięć nożem, po­
bicia. Kobieta leżała naga w błocie.

O zbrodnie podobnego typu oskar­
żonych jest czterech osobników. Są 
nimi: RobinGecht, EdwardSpreitzer, 
Andy Kokoraleis i jego brat Thomas. 

tobusowy z północno-zachodniej stro­
ny Chicago.

W nadchodzący wtorek odbędzie 
się zebranie chicagoskiej partii de­
mokratycznej, na którym komityma- 
ni wypowiedzą się na temat swego 
poparcia dla kandydatów na stano­
wisko mayora. Przewiduje się już 
teraz, że zgodnie z tradycją, poprą 
ustępującego mayora, tj. Jane Byme.

Zarówno Richard Daley, jak też 
Harold Washington komentowali nie­
oficjalnie, że nie mają zamiaru sta­
rać się o poparcie partii swego mia­
sta, najprawdopodobniej zdając sobie 
sprawę z tradycji i trudności, na ja­
kie mogą natrafić.

Obaj kandydaci już teraz otrzymali 
poparcie niektórych aldermanów i 
komitymanów, pracujących w pew­
nych wardach.

Aid. Roman Puciński (prezes Sta­
nowego Wydziału K.P.A.), zapytany 
przez dziennikarzy o plany związane 
z ewentualnym ubieganiem się o sta­
nowisko mayora, powiedział, że nie 
podjął jeszcze definitywnej decyzji, 
ale jeśli zdecyduje się stanąć do wy­
borów, to jedynie w czasie wyborów, 
a nie w prawyborach.

Jak wiadomo, prawybory odbędą 
się 22 lutego następnego roku, a wy­
bory w kwietniu.

Kandydat Richard Daley już teraz 
prowadzi bardzo intensywną kampa­
nię.

Milion Dolarów Matce 
Ofiary Gacy’ego

Sędzia Sądu Okręgowego pow. Cook 
przyznał matce jednej z ofiar mor­
dercy Johna Gacy, odszkodowanie 
w wysokości miliona dolarów. Sędzia 
przyznał jednak, że świadom jest 
tego, iż Gacy nie dysponuje takim 
majątkiem.

John Gacy został uznany winnym 
zamordowania 33 młodych mężczyzn, 
których zwłoki znaleziono pod do­
mem zbrodniarza. Został skazany na 
karę śmierci a obecnie przebywa w 
więzieniu czekając na wykonanie wy­
roku.

Odszkodowanie przyznano matce 
Johna Mowery, lat 19, pani Dolores 
Nieder.

Na przesłuchaniu w sądzie obecna 
była jedynie poszkodowana. Gacy’e­
go reprezentował adwokat.

Kontrowersja Na Temat Projektu 
Częstszego Zbierania Śmieci

Propozycja mayora Jane Byrne, 
dotycząca zmian w sposobie i czę­
stotliwości zbierania śmieci z terenu 
Chicago, wzbudziła szerokie zainte­
resowanie, połączone z poważną ró­
żnicą zdań.

Pracownicy departamentu miej­
skiego pracujący w ekipach zbierania 
śmieci utrzymują, że zmniejszenie 
czteroosobowej ekipy do trzech osób, 
nie tylko, że nie usprawni pracy, ale 
poważnie ją opóźni. Wykluczają rów­
nież możliwość uporania się ze zbiórką 
śmieci w wyznaczonym terenie dwa 
razy w tygodniu.

Dotychczas na terenie Chicago śmie­
ci zbierano jedynie raz w tygodniu 
i zbierały je ekipy czteroosobowe.

Jak twierdzą chicagoscy śmiecia- 
rze, praca takiej ekipy wyglądała 
następująco: jedna osoba prowadziła 
samochód-śmieciarkę, dwie wysypy­
wały pojemniki ze śmieciami do sa­
mochodu, a jedna osoba, ta czwarta, 
szła naprzód, aby z ogródków i zauł­
ków przy domach wyciągać pojemniki 
ze śmieciami.

Dziennikarze przeprowadzili sondaż 
sprawności ekip śmieciarzy, które 
pracują na terenie przedmieść chi- 
cagoskich. Okazało się, że żadna z 
nich nie liczy czterech osób. Najczę­

ściej zbiórką śmieci zajmuje się dwie 
osoby.

Sytuacja taka istnieje zarówno w 
firmach zbierających śmieci, które są 
własnością prywatną, jak też tych, 
które znajdują się pod zarządem da­
nego miasteczka.

Za najsprawniejsze ekipy śmiecia­
rzy uznano ekipy pracujące w Skokie. 
Na tym przedmieściu Chicago, śmieci 
zbierane są dwa razy w tygodniu, 
sprawnie, szybko i tanio.

Podobnie przedstawia się sytuacja 
na wielu innych przedmieściach z 
tym, że w niektórych zbieraniem

Robert E. Hosty 
Otrzymał Wyrok

Robert E. Hosty, były zastępca ko­
misarza Powiatowej Rady Apelacyj­
nej (do spraw podatkowych), został 
skazany na karę roku pracy przy­
musowej pod dozorem władz więzien­
nych i grzywnę w wysokości $10,000.

Hosty był jednym z oskarżonych 
o przyjmowanie łapówek w zamian 
za przyznawanie ulg w podatkach 
realnościowych płaconych przez wła­
ścicieli posiadłości na terenie powiatu.

śmieci zajmują się prywatni kontrak- 
torzy. Wszyscy jednak zgodnie stwier­
dzają, że ekipy składające się z czte­
rech osób są zbyt kosztowne i zupełnie 
niepotrzebne.

Zestawienie kosztów zbierania śmie­
ci, jakie płacone są bądź przez mie­
szkańców, bądź też administrację po­
szczególnych miejscowości, wykazały, 
że przeciętnie, jednorazowe sprzątnię­
cie śmieci kosztuję ok. $1.50.

Najmniej kosztuje sprzątanie śmieci 
w Hoffman Estates, bo tylko 77 cen­
tów, a najwięcej w Hinsdale, bo $2.49.

Niestety, nie podano kosztów uprzą­
tania śmieci w Chicago, aby można je 
było porównać z innymi.

Policja i Hazard
Ława Przysięgłych pow. Du Page 

oskarżyła formalnie sierżanta dept. 
policji w Elmhurst o prowadzenie nie­
legalnego hazardu. Oskarżonym jest 
James Altman, który w swym do­
mu przyjmował zakłady.

Wśród policjantów, którzy “stawia­
li” u oskarżonego był patrolowy 
Dennis Van Alstine, którego zastrze­
lonego znaleziono na zapleczu banku 
w Hillside w ubiegłą sobotę.

$10.2 Min. 
Odszkodowania

Lawa Przysięgłych Sądu Okręgo­
wego przyznała $10.2 min odszkodo­
wania za śmierć kobiety, spowodowa­
ną niewłaściwą metodą leczenia. Od­
szkodowanie otrzyma mąż Margaret 
Everitt, która zmarła na stole opera­
cyjnym szpitala Northlake Commu­
nity w listopadzie 1978 r.

Kobieta miała przejść operację pra­
wej nogi. Miano usunąć guz, znajdu­
jący się na stopie kobiety. Ponieważ 
cierpiała na wysokie ciśnienie i aryt- 
mię serca, postanowiono dać jej lokal­
ne znieczulenie. Tymczasem, kiedy 
wywieżiono ją na salę operacyjną, 
dano jej narkozę. Zaraz po otrzyma­
niu narkozy, jeszcze przed rozpo­
częciem operacji, kobieta zmarła.

Sąd liznął, że lekarze i szpital nie­
właściwie leczyli pacjentkę, a Ława 
Przysięgłych przyznając odszkodo­
wanie podwyższyła nawet kwotę, ja­
kiej domagał się mąż zmarłej. Spra­
wa o odszkodowanie opiewała na 4 
min doi.

Trzeba dodać, że szpital, który ma 
zapłacić odszkodowanie już nie istnie­
je, zbankrutował.

Do Konkursu Zgłoszono 
Ponad 1,000 Nowych Piosenek

Na początku września Rada Miej­
ska ogłosiła konkurs na piosenkę po­
święconą naszemu miastu, którą moż­
na będzie uznać za hymn miejski i 
grać w czasie specjalnych uroczysto­
ści.

Z propozycją “znalezienia” nowej 
piosenki wystąpił aiderman Louis 
Farina z 36 wardy, który otrzymał 
entuzjastyczne poparcie mayora 
Jane Byme.

Ustanowiono warunki konkursu i 
nagrodę, którą ma być $5,000. Kon­
kurs został formalnie ogłoszony, a ter­
min składania propozycji nowych pio­
senek upłynął w ostatni poniedziałek.

Jak się okazało zainteresowanie 
konkursem jest stosunkowo duże, bo 
zgłoszono ponad 1,000 propozycji. Biu­
ro miejskie zajmujące się przyjmo­
waniem prac konkursowych, stara się 
obecnie posegregować je i przygoto­
wać specjalnej komisji, która będzie 
się przysłuchiwać nowym kompo­

zycjom.
Podobno “komisja wstępna” zdoła- 

łała już przesłuchać około 930 nowych 
piosenek i wybrano z nich 35, aby 
jako jedne z lepszych mogły być wy­
słuchane przez całą komisję. Natural­
nie, do przesłuchania pozostało jesz­
cze bardzo wiele prac konkursowych, 
a jak twierdzą wtajemniczeni, wybór 
nie będzie łatwy.
Nowa piosenka Chicago miała być 
specjalną. W myśl założeń konkur­
sowych miała służyć za hymn, ale 
równocześnie rozweselać, podrywać 
do marszu itp. Wśród zgłoszonych 
piosenek jest wiele marszów, hym­
nów, piosenek jazzowych i innych.

Zwycięzca oprócz nagrody pienięż­
nej, cieszyć się będzie sławą, ponie­
waż zrzeka się jakichkolwiek docho­
dów z grania, lub nagrywania swego 
dzieła.

Komisja ogłosi zwycięzcę przy koń­
cu grudnia br..

Projekt Opodatkowania Studentów 
Northwestern University w Evanston

Ostatnio powstała bardzo poważna 
kontrowersja pomiędzy administra­
cją miasteczka Evanston a admini­
stracją Northwestern University na 
tle podatków.

Okazało się bowiem, że Ojcowie 
Miasteczka uznali, iż uniwersytet zbyt 
drogo kosztuje mieszkańców Evan­
ston, ponieważ przychody, jakie wpły­
wają z różnego rodzaju opłat skła­
danych przez studentów i władze uni­
wersyteckie, nie pokrywają kosztów 
związanych z dostarczaniem usług 
uniwersytetowi.

Zaproponowano więc, aby opodat­
kować wszystkich studentów uniwer­
syteckich na rzecz miasteczka. W 
myśl propozycji, oprócz normalnych 
opłat czesnego i opłacania kosztów 
związanych z zakwaterowaniem, stu­
denci Northwestern University mu- 
sieliby płacić dodatkowo po $120 
rocznie. W ten sposób spodziewanym 
jest, że skarb miasteczka otrzyma 
rocznie dodatkowo $1.2 min., co po­
zwoli na pokrycie obecnych niedo­

borów.
Zwolennicy propozycji, wśród któ­

rych znajduje się aid. Jack Korshak 
— absolwent uniwersytetu, utrzymu­
ją, że instytucja taka jak uniwer­
sytet, która korzysta z różnych świad­
czeń miasta, powinna opłacać swe 
własne rachunki.

Przeciwnicy stoją natomiast na sta­
nowisku mającym chronić studentów 
pórzed dodatkowymi wydatkami. 
Zwracają uwagę na stosunkowo dużą 
liczbę studentów wynajmujących mie­
szkania w miasteczku. Płacą oni 
czynsz, tym samym opłacając świad­
czenia. Miasto korzysta również ze 
studentów przez większe obroty w 
różnego rodzaju sklepach, etc. Stu­
denci tacy będą więc zmuszeni do 
płacenia podwójnych podatków na 
rzecz miasta.

Cała sprawa rozstrzygnie się w 
czasie najbliższego posiedzenia Rady 
Miejskiej, przypuszcza się, że na nie­
korzyść studentów i władz uniwer­
syteckich.


